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Zakończył obrady Doradczy Komitet Polityczny
Państw-Stron Układu Warszawskiego

Przyjęcie wspólnego oświadczenia: „O usunięcie zagrożenia nuklearnego,

dni BRRTvstRup Trwa prezentacja
dorobku

bratniego miasta

o zwrot ku lepszemu w sytuacji Europy i całego świata"
Spotkanie

vAsi
KD PZPR Kraków-Sródmieście ♦ Wiec przyjaźniw

w ZPG ..Stomil”

SOFIA (PAP). Przyjęciem oświadczenia zatytułowane­
go „O usunięcie zagrożenia nuklearnego, o zwrot ku lep­
szemu w sytuacji Europy i całego świata” zakończyła się
w środę w Sofii dwudniowa narada Doradczego Komite­
tu Politycznego Państw-Stron Układu Warszawskiego.

Uczestnicy narady dokonali szczegółowego przeglądu
sytuacji w Europie i wymienili poglądy na temat węzło­
wych problemów stosunków międzynarodowych.

Delegacji polskiej na naradę przewodniczył Wojciech
Jaruzelski.

Wczoraj wieczorem delegacja
kraju.

polska powróciła do

SOFIA (PAP). W dniach
22—23 października 1985 r. w

Sofii odbyła się narada Do­
radczego Komitetu Polityczne­
go Państw-Stron Układu War­
szawskiego o Przyjaźni ^Współ­
pracy 1 Pomocy Wzajemnej.

naradzie uczestniczyli:
strony Ludowej Republi-

W
Ze . .

ki Bułgarii: Todor Żiwkow
— sekretarz generalny Komi­
tetu Centralnego Bułgarskiej
Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady Państwa Lu-

dowej Republiki Bułgarii,
przewodniczący delegacji; Gri-
sza Filipow — członek
Politycznego KC BPK,
Rady Ministrów LRB;
Mładenow — członek
Politycznego KC BPK,
ster spraw zagranicznych LRB;
Dobri Dżurow — członek Biu­
ra Politycznego KC BPK mi­
nister obrony narodowej LRB:
Dimitr Staniszew — sekretarz
KC BPK.

Ze strony Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej: Gu-
stav Husak — sekretarz gene­
ralny Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji, prezydent Czechosło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej, przewodniczący delega­
cji; Lubomir Sztrougal — czło­

Biura
prezes
Petyr
Biura
mini-

nek Prezydium KC KPCz,
przewodniczący rządu CSRS;
Vasli Bilak — członek Prezy­
dium KC KPCz, sekretarz KC
KPCz; Miłosz Jakesz — czło­
nek Prezydium KC KPCz, se­
kretarz KC KPCz; Bohuslay
Chnloupek — członek KC
KPCz, minister spraw zagra­
nicznych CSRS; Milan Yaeła-
vik — członek KC KPCz, mi­
nister obrony narodowej
CSRS.

Ze strony Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej: Erich
Honecker — sekretarz gene­
ralny Komitetu Centralnego
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności, przewodniczą­
cy Rady Państwa Niemieckiej
Republiki Demokratycznej,
przewodniczący delegacji: Wil-

11 Stoph — członek Biura Po­
litycznego KC NSPJ, przewod­
niczący Rady Ministrów NRD;
Herman Axen — członek Biu­
ra Politycznego KC NSPJ, se­
kretarz KC NSPJ; Heinz Hoff­
mann — członek Biura Polity­
cznego KC NSPJ, minister o-

brony narodowej; Egon Krenz
— członek Biura Politycznego
KC NSPJ, sekretarz KC NSPJ:
Guenter Mittag — członek
Biura Politycznego KC NSPJ.
sekretarz KC NSPJ; Oskar Fi­
scher — członek KC NSPJ.
minister spraw zagranicznych
NRD.

Ze strony Polskiej 'Rzeczy­
pospolitej Ludowej: Wojciech
Jaruzelski — pierwszy sekre-

Wywiad Wojciecha Jaruzelskiego
W skład Sejmu IX kadencji weszło 52 posłów

dla tygodnika „Time
rekomendowanych przez ruch zawodowy

Francja wznawia

doświadczenia

towarzyszyć ae strony Stanów
Zjednoczonych powrót do ele­
mentarnego politycznego rea­
lizmu, a przede wszystkim
położenie kresu polityce, któ­
ra sżkodzi narodowi polskie­
mu..

Wojciech Jaruzelski awrócił
też uiwagę, te USA tradycyj­
nie cieszyły się sympatią i zro­
zumieniem w Polsce. 'Kolejne
badania opinii publicznej wy­
kazują jednak stałe zmniej­
szanie się tego pozytywnego
Obrazu. Straty, jakie poniosła
Polska w wyniku amerykań-

. .1 gospodarczych
temu wynoszą ok. 15 mld dolarów.

NOWY JORK (PAP). Ame­
rykański tygodnik „Time” w

swym ostatnim numerze za­
mieścił obszerne fragmenty
rozmowy, jaką z redaktorami
togo tygodnika przeprowadził
szef rządu polskiego generał
Wojciech Jaruzelski podczas
swej niedawnej podróży do
Nowego Jorku na sesję ONZ.

Wiele miejsca poświęcono
stosunkom polsko-amerykań­
skim. Wojciech Jaruzelski
stwierdził, że stosunki te są
rzeczywiście bardzo złe. Pol­
ska gotowa jest do pełnej ich ^tóh’ sankcji
normalizacji, ale musi

Spotkanie posłów
związkowców w OPZZ

„Polagra-Agroexpo”

Chłopskie westchnienia
w pawilonie Jugosławii

(Inf. wŁ). W drugim dniu
„Polagry” panowała atmosfe­
ra robocza. Do Poznania zje­
chali wysocy rangą przedsta­
wiciele rządów państw biorą- handlowe na różnych szczeb-
cych udział w targach. Dowo­
dzi to powagi z jaką trakto­
wana jest ta specjalistyczna
impreza handlowa. Wiele gło­
sów i opinii opowiada się za

kontynuacją i rozszerzeniem
„Polagry”. Dyrektor generalny
Stowarzyszenia Przemysłow­
ców Włoskich Rosalino Orlan-
do wyraził ubolewanie, że
włoska ekspozycja jest tak
skromna, choć wcale do naj­
mniejszych nie należy. Zapo­

wiedział szerszy udział w

przyszłorocznych targach żyw­
ności w Poznaniu.

Prowadzone są rozmowy

lach. Dziś przewiduje się pod­
pisanie pierwszych kontrak­
tów. Bogaty jest wachlarz im­
prez towarzyszących targom,
które stanowią niejako dodat­
kową płaszczyznę wymiany
uwag i poglądów sprzyjającą
ożywianiu kontaktów handlo­
wych. Z bogactwa targowych
zdarzeń postanowiłem dziś
wybrać te, które związane

(DOKOŃCZENIE NA STB. 5)

WARSZAWA (PAP). Po­
słowie na Sejm IX kadencji,
których kandydatury reko­
mendowały związki zawodo­
we, spotkali się 23 bm. w sie­
dzibie OPZZ z członkami Pre­
zydium i Komitetu Wyko­
nawczego Ogólnopolskiego

. Porozumienia. Celem spotka­
nia. które miało charakter

. informacyjny, była ocena u-

działu związków zawodowych
w kampanii wyborczej i wy­
ników tej aktywności oraz

omówienie głównych wnios­
ków zgłaszanych na spotka­
niach przedwyborczych, a sta­

nowiących przedmiot zainte­
resowania ruchu zawodowego.

W skład Sejmu IX kaden­
cji weszło 52 posłów reko­
mendowanych przez ruch za­
wodowy. Jest, tp najliczniej­
sza w okresie powojennym
grupa posłów — związkow­
ców (dotychczas najwięcej —

47 było związkowców w Sej­
mie Ustawodawczym). Nie o-

anacza to, rzecz -jasna,
’

że
są to jedyni członkowie
Związków zawodowych Wśród
480 posłów. Są to jednak o-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 8)

Dziś inauguracja

XXVII „Jazz Jamboree”
WARSZAWA (PAP). Jak co

roku, w ostatniej dekadzie
października Warszawa znaj­
dzie rię w centrum zaintereso­
wania nie tylko rodzimych
miłośników jazzu: odbywają­
ce się w tym czasie w naszej
stolicy międizynarodiowe festi­
wale poświęcone temu gatun­
kowi muzyki przyciągają bo­
wiem — dzięki doborowi świa­
towej sławy wyikotwwców —

również melomanów zagrani­
cznych. Rozpoczynający się 24

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Tadeusz Holuj nie żyje

Odszedł pisarz, poeta 1 dramaturg, któ­
ry od 1916 roku, od chwili urodzenia zwią­
zany był z Krakowem, aczkolwiek pejza­
że Krakowa, Jego zabytki, atmosfera mia­
sta zdają się być nieobecne w Jego twór­
czości. Tu 1 ówdzie jakieś okruehy snaj-
dziemy w wierszach, trochę więcej w pu­
blicystyce, w prozie przy okazji procesu
Ludwika Waryńskiego, któremu poświęcił
wielokrotnie wznawianą powieść „Róża i
płonący las”. Albowiem Tadeusz Holuj nie
był pisarzem miejsca, klimatu, pejzażu
i atmosfery, a pisarzem problemu moral­
nego, odpowiedzialności jednostki.

Jako pisarz 1 człowiek był partnerem
trudnym, nawet kontrowersyjnym. No 1

dobrze. Do ugłaskanych I ulizanych świat
należy, do tych co kontrują, należy praw­
da. Zmagał się Tadeusz Holuj w sobie z

tą prawdą, zewnętrzną I wewnętrzną, do
końca swoich dni, do ostatnich zdań swo­
jej prozy. Bilans jak dotąd wypada na

Jego korzyść, choć ostatnie słowo należeć
będzie do czasu oraz historii. Najtrudniej
bowiein wymierzać przychodzi sprawiedli­
wość ludziom zaangażowanym politycznie
i ideowo, uwikłanym w codzienność, w

walkę, w rwąeą rzeczywistość, nastawio­
nym zadziornie i polemicznie.

A takim był Tadeusz Holuj od początku
swojej literackiej, publicznej i politycznej
działalności. Odżegnywano się od Niego
w twórczych środowiskach po czym wra­
cano do Niego, do tego eo głosił, o czym
pisał, m ezym orędował. A orędował
za Polską socjalistyczną, robotnlozą, czer­
woną, sprawiedliwą i wolną dla wszyst­
kich. Nie stronił od aktywnej działalności
politycznej, należał do władz partii szcze­
bla wojewódzkiego, uczestniczył w zjaz­
dach jako delegat wojewódzkiej instancji,
był posłem ziemi krakowskiej, sekretarzem
partii przy Krakowskim Oddziale Związku
Literatów Polskich. Znakomicie w tej
funkcji uzupełniał liberalnego, psycholo-
gizującego i estetyzującego prezesa Kra­
kowskiego Oddziału ZLP Stefana Otwl-
nowskiego, głoszącego na krakowskiej
placówce to simo o pluralizmie naszej
kultury i postaw, co Jarosław Iwaszkie­
wicz głosił na gruncie warszawskim. W
trudnych okresach naszej historii, w 1958,
w 1968, w 1970 czy w 1980 roku Tadeusz
Holuj zawsze znajdował się na pierwszej
linii i zajmował zdecydowane stanowisko.
Był bowiem, eo Jest rzadkie wśród ludzi
pióra, również człowiekiem czynu, agitato­
rem politycznym, wiecowym, przekonywa­
jącym mówcą.

(DOKOŃCZENIE NA STB. S)

jądrowe
PARYŻ (PAP). W środę sa­

molotem specjalnym odlecieli
z Paryża na atol Mururoa na

południowym Pacyfiku pre­
mier Francji Laurent Fabius
i minister obrony Paul Gniłeś.
Wraz z grupą parlamentarzy­
stów i dziennikarzy będą oni
obserwować przebieg nowego
francuskiego doświadczenia z

bronią jądrową na tym atolu.
Chociaż data eksplozji trzyma­
na jest w tajemnicy, to jed­
nak powszechnie przypuszcza
się, że eksplozja nastąpi już
w czwartek.

Po raz pierwszy francuskie
doświadczenia jądrowe na

'Mururoa będą reklamowane
oficjalnie przez rząd w Pary­
żu. Obecność premiera i mini-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uroczystą sesją w UM Krakowa

zakończono obchody Dnia Edukacji Narodowej

„A ich życiem była szkoła46

(Inf. wł.) Uroczystą sesją w

UM Krakowa zakończyły się
obchody Dnia Edukacji Naro­
dowej. W związku z 80-leciem
powstania Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego na 'posie­
dzenie zaproszono pedagogów
i wychowawców młodego po­
kolenia Polaków, którzy uczyli
naszą młodzież w okresie mię-’
dzywojennym. Wśród zapro­
szonych gości nie brakło tych,
którzy w czasie okupacji z

narażeniem własnego życia
tworzyli koła tajnego naucza­

nia. I do tych najstarszych pe­
dagogów zwrócił się przede
wszystkim w swoim uroczy­
stym wystąpieniu prezes Za­
rządu Okręgu ZNP — Stani­
sław Szybowski. Minutą ciszy
uczczono pamięć pedagogów,
którzy nie dożyli dzisiejszych
dni, ginąc w obozach koncen­
tracyjnych. S. Szybowski przy­
pomniał, że w czasie działań
wojennych straciliśmy 7600
nauczycieli i pracowników

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Andrzej S. Nartowski

(luf. wł.) Wczoraj dele­
gacja stołecznego miasta
Bratysławy z I sekretarzem
KM KP Słowacji Gejzą
Szlapką spotkała się w Ko­
mitecie Dzielnicowym
PZPR Kraków-Sródmie-
ście z aktywem politycz­
nym i gospodarczym dziel­
nicy. Obecni byli członko­
wie kierownictwa krakow­
skiego z sekretarzem KI<
PZPR Józefem Szczurow­
skim. W spotkaniu udział
wzięli członkowie Egzeku­
tywy KD PZPR, przewod­
niczący DRN Zygmunt Ko­
pacz, naczelnik dzielnicy
Zbigniew Stachura, prze­
wodniczący dzielnicowego
PRON prof. Antoni Fajfe-
rek.

Przybyłych powitał I se­
kretarz KD PZPR Jacek
Inwałd. W serdecznej, dłu­
giej rozmowie przedstawio­
no problemy dwóch cen­
tralnych dzielnic zaprzyjaź­
nionych miast. Obydwie
mają podobne problemy na

przykład z rekonstrukcją i
renowacją obiektów zabyt­
kowych.

Tradycje rewolucyjne
klasy robotniczej Krakowa,
walka z okupanem hitle­

rowskim, wierność ideałom
socjalizmu stały się funda­
mentem tych doświadczeń,
które f w śródmiejskiej
dzielnicy Krakowa są ży­
we.

Jacek Inwałd przedsta­
wił przyjaciołom bratysła­
wskim problemy pracy
partyjnej śródmieścia Kra­
kowa, zagadnienia komu­
nalne, kulturalne, sprawy
młodzieży i studentów. 18,5
tysiąca członków PZPR

najmniejszej terytorialnie
i drugiej co do wartości
produkcji sprzedanej dziel­
nicy Krakowa to zastęp lu­
dzi realizujących na wielu
odcinkach powśżnę progrś-
my produkcyjne, rekon­
strukcji, w zakresie' kul­
tury, oświaty i nauki. W
śródmieściu krakowskim

czynne są 374 zakłady
produkcyjne, 7 wyższych u-

czelni 15 scen teatralnych
i kabaretowych, muzea

Wszystko to ma znaczenie
ogromne nie tylko dla sa­
mego miasta ale i dla ca­
łej Polski; świadczą o tym
zadania renowacyjne i , re­
konstrukcyjne zespołów
zabytkowych oraz całych
ciągów domów mieszkal­

nych z przełomu XIX i XX
wieku.

Bratysławianie z uwagą
wysłuchali informacji,
dziękując za szczere przy­
jęcie i zapewniając, że o-

woce wizyty w Krakowie,
jej doświadczenia dobrze
posłużą pracy organizacji
partyjnych Bratysławy.

*

Wczoraj, no spotkaniu w

KD PZPR Kraków-Sród-
mieście delegacja słowacka
udała się do Zakładów
Przemysłu Gumowego
.Stomil”. U wejścia do

fabryki bratysławianie zło­
żyli hołd pod tablicą pa-'
święconą pamięci robotni­
ków, którzy w roku 1936
podjęli walkę z kapitaliz­
mem. Koło tablicy zaciąg­
nęli wartę członkowie
ZSMP.

W gabinecie metodycz­
nym krakowskiego „Stomi­
lu” Gejzę Szlapkę i innych
członków delegacji Braty­
sławy, I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza.
sekretarza KK PZPR Jó­
zefa Szczurowskiego powi-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Japońska
oczyszczalnia

„Bonda" w Krakowie
(Inf. wł.). Japońska firma

produkująca urządzenia do
oczyszczania ścieków komu­
nalnych i przemysłowych ofia­
rowała Polsce trzy zestawy ty­
pu „Bondo”. Pierwszy został
zamontowany w okolicach
Szczecina. drugi na terenie
Instytutu Melioracji Użytków
Zielonych w Jaworkach, a

trzeci właśnie w Krakowie.
W minioną sobotę na Biela­
nach przy ul. Księcia Józefa
nastąpiło wpuszczenie pierw­
szych ścieków z kilku domów.
W ciągu .3—4 godzin ścieki w

jednej ,z komór są napowie­
trzane, oddziela się detergen­
ty, w drugim pomieszczeniu
przez 16 godzin następuje
oczyszczanie biologiczne, a po­
tem drenami odprowadza się
wodę, która przez system fil-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Andreas Jonderko:

Zawsze będę z Krakowem

(Inf. wł.) Wczoraj w Ośrod- na inne stanowisko. W spotka-
ku Informacji j. Kultury NRD niu udział.wzięli m. in. przed-
w Krakowie odbyło się uro- stawiciele komitetów woje-
ezyete spotkanie w związku z wódizkich Polski południowej,
przejściem Andreasa Jonderko (DOKOŃCZENIE NA STR «

24X-DzieńONZ

„NARODY ZJEDNOCZONE”
Narody Zjednoczone”: na­

zwa jest piękna i pory­
wająca, ale to ona wla­W1

śnie jest jedną z niezaprze­
czalnych słabości ONZ. Brzmi
zbyt obiecująco. Korespondu­
je raczej z ideałem, nii z rze­
czywistością. Upamiętnia szla­
chetne intencje twórców Or­
ganizacji — F uprzytomnia
współczesnym, jak znaczna

bywa rozbieżność między za­
daniami OI^Z a jej praktycz­
nym dorobkiem.

„Narody? — zapyta więc
sceptyk.’ — Ależ narody nie
biorą bezpośredniego udziału
w rozwiązywaniu spraw świa­
ta, nie- wystąpiły jes-zcze na

•renę «miądzynarodową», oku-

powaną prze® państwa. Kon­
takty między państwami u-

trzymywane są nadal metoda­
mi tradycyjnej dyplomacji,
będącej domeną rządów. Naz­
wa Organizacji wydaja się
awiasitanem dalekosiężnych
przemian na politycznej sce­
nie, lecz nie nastała, dotąd po­
ra stosowna po ternu, by je
urzeczywistnić...”.

„Zjednoczone? — podniesie
ktoś inny. — Wszak w gronie
państw członkowskich istnie­
ją głębokie podziały politycz­
ne i ekonomiczne, a rozbież­
ności pomiędzy państwami
wydają się przeważać ponad
pragnieniem współpracy”.

A przecież w nazwie tkwić

nie po przystąpieniu Stanów
Zjednoczonych do drugiej
wojny światowej. Z inicjaty­
wy prezydenta USA, Frankli-
n* Delano Roosewelta, termi­
nem tym nazwano koalicję
antyfaszystowską.

Obok trzech wielkich mó-.
carstw: Wielkiej Brytanii,

miała siła Organizacji! Je«i
ona nawiązaniem do najpię­
kniejszych tradycji polityki
międzynarodowej. Wprawdzie
nadał budzi wątpliwości, lecz
— po czterdziestu latach —

nie rozognia już namiętnych
sporów, towarzyszących nieg­
dyś jej przyjęciu. Pomimo te­
go, dawne kontrowersje wciąż Związku Radzieckiego i Sta-
mają wartość poznawczą, rzu­
cając nieco światła na cele
Organizacji, nakreślone przed
nią przez jej twórców.

„Narody Zjednoczone” to
termin starszy od Organiza­
cji. Użył go kiedyś lord By­
ron w „Wędrówkach Childe
Harolda”. W polityce między­
narodowej znalazł zastosowa-

nów Zjednoczonych, w jej
skład wchodziły wówczas 23
inne państwa. Wśród nich
szczególną pozycję zajmowała
oczywiście Polska, jako pierw­
szy spośród sojuszników, któ­
ry stawił, Niemcom zbrojny
opór. Pod koniec wojny licz­
ba członków koalicji wzrosła
do 47 państw, lecą znaczna

ich część nie brała bezpośred­
niego udziału w działaniach
zbrojnych przeciw państwom
Osi.

Występując z projektem na­
dania koalięji antyfaszystow­
skiej tej romantycznej naz­
wy, Roosevelt wcale nie kie­
rował się (jak niektórzy myl­
nie przypuszczali) podobień­
stwem pomiędzy terminem
„Narody Zjednoczone”, a naz­
wą swojego kraju. Ameryka­
nie raczej pragnęli w ten spo­
sób podkreślić, że Stany Zje­
dnoczone zamierzają. wobec
sojuszników zaciągnąć zobo­
wiązania znacznie ściślejsze i

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4
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Spotkanie posłów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

soby przez zwiąizki rekomen­
dowane. z którymi ruch za­
wodowy wiąże szczególne na­
dzieje na .promowanie w par-
lamencie spraw najbardziej
istotnych dla pracowników i
weteranów pracy. W grupie
tej dominują robotnicy, bry­
gadziści i mistrzowie, działa­
cze związkowi szczebla za­
kładowego lub szeregowi
członkowie związków. Są to
na ogół „nowicjusze” w pra­
cy parlamentarnej.

Jak wynika z pierwszej
wymiany informacji i poglą­
dów, zbieżne są postulaty i
wnioski zgłaszane najczęściej
na spotkaniach przedwybor­
czych oraz główne kierunki
obecnej aktywności OPZZ.
Niemal na wszystkich spotka­
niach krytykowano hp. nie­
spójność polityki ce<nowo-do-
chodowej i brak zdecydowa­
nego postępu w walce z in­
flacją.

W refleksjach posłów ze

spotkań przedwyborczych
nie zabrakło również krytycz­
nych uwag wyborców pod a-

dresem związków zawodowych.

Np. poi. AndrieJ Andraszak
— monter, związkowy mąż
zaufania w Przedsiębiorstwie
Gospodarki Mieszkaniowej w

Brzegu — przestrzegał przed
tendencjami do załatwiania
spraw związkowych i podej­
mowania decyzji w wąskim
gronie aktywu; Powinniśmy
— .powiedział — częściej spo­
tykać się z ludźmi na stano­
wiskach roboczych, częściej
odwoływać się do opinii ca­
łych załóg.

Podczas spotkania, które
prowadził przewodniczący
OPZZ poseł Alfred Miodo­
wicz omówiono tryb dalszych,
stałych kontaktów. Uznano
za konieczne systematyczne
wyposażanie posłów w infor­
macje o pracach OPZZ oraz

w materiały i analizy, zwła­
szcza z zakresu polityki spo­
łecznej opracowywane przez
ekspertów związkowych. Za

szczególnie ważne pole ak­
tywności posłów-związkow-
ców uznano też komisje sej­
mowe. które będą się zajmo­
wać problematyką planowa­
nia. polityki ekonomicznej i

społecznej oraz budownictwa

mieszkaniowego.

SILNIK 200D, automatik — sprze­
dam. Kraków, ul. Dukatów 27 a.

g-89007

iiiiiiiiniiiimiiniiniiiiiiiiiimi

OGŁOSZENIA

EKSPRESOWE
iiiamimiiiimmiiiiliiiimimit
MASZYNY do wypieku wafli i
stożków — sprzedam. Tel. 44-57-93,
Kraków, ul. Harnasiów 10.

g-89101

BUTLE A-ll kg — sprzedam.
Oferty 88918 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2.

FIATA 128p, 1979 — pilnie sprze­
dam Kraków, Macińskiego 13,
godz. 16—18. g-89065

SZKOŁA CHORĄŻYCH POŻARNICTWA
Kraków-Nowa Huta, os. Zgody 18

zatrudni pilnie
inżyniera budowlanego na stanowisku

INSPEKTORA NADZORU.

Zainteresowani mogą uizyskać szczegółowe informa­
cje osobiście lub telefonicznie pod nr 44-62-85, w godz.
7.30—15 K-8651

......... . ..................... ,
-
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■ PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH g

z siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy g

ZATRUDNI natychmiast
kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
ORAZ pracowników fizycznych na stanowiska:

▲ PALACZY CO.
▲ DOZORCÓW

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo­
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi­
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską,
wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla dzieci w

atrakcyjnych miejscowościach kraju.
Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie-N. Hucie Ruszczy, teł.
22-70-22, wew. 43-94.
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Remontowo-Budowlana Sppółdiielnla Pracy
„ELEKTROWSPÓŁPRACA”

31-140 Kraków, ul. Łobzowska S

zatrudni natychmiast
INŻYNIERA ELEKTRYKA

na stanowisko zastępcy kierownika Spółdzielni
ds. Technicznych.
WYMAGANE:

— uprawnienia SEP i budowlane,
— 10 lat praktyki w tym 5 łat na stanowdsfcu kierow­

niczym.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Kierownic­

twie Spółdzielni, teL 22-05-66. K-8S73

..... ........................................................ ..... .

W dniu 23 października 1985 roku zmarł

TADEUSZ HOLUJ

pisarz, działaci polityczny i społeczny, .Człowiek wiel­
kiego serca i charakteru. Żołnierz Września, więzień
Oświęcimia, współorganizator obozowego ruchu oporu,
b. sekretarz generalny Międzynarodowego Komitetu
Oświęcimskiego, redaktor prasy krakowskiej, b. poseł
na Sejm PRL, twórca Stowarzyszenia „Kuźnica”, prze­
wodniczący Rady Programowej Ośrodka Kultury
„Krakowska Kuźnica”, prezes Krakowskiego Oddziału
Związku Literatów Polskich, członek PEN-Clubu. Od­
znaczony Sztandarem Pracy I i II klasy, Krzyżem
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski z Gwiazdą
i innymi odznaczeniami. Laureat m. in. Nagrody Pań­
stwowej 1 Miasta Krakowa. Autor wysoko cenionyeh
powieści, dramatów, zbiorów poezji i wypowiedzi pu­

blicystycznych.
Był dla nas wzorem i autorytetem.

„KRAKOWSKA KUŹNICA"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 23 paździer­
nika 1985 roku zmarł

TADEUSZ HOLUJ

wybitny pisarz, prezes Krakowskiego Oddziału Związ­
ku Literatów Polskich, ezłonek Zarządu Głównego
ZŁP, członek PEN-Clubu, działacz polityczny 1 kul­
turalny o niezwykłej wrażliwości, odznaczony m. In.
Sztandarem Pracy I i II klasy oraz Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski z Gwiazdą. W Je­
go bogatej twórczości nacechowanej wiarą w człowie­
ka, znalazły wyraz doświadczenia humanisty wielkie­
go formatu, przez cale życie walczącego o lepszy
kształt świata i swojej Ojczyzny. Żegnamy szlachet­
nego, prawego i życzliwego Kolegę, który odegrał
ogromną rolę w kształtowaniu powojennej literatury

polskiej.
ŻWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH

W KRAKOWIE

Zakończył obrady Doradczy Komitet Polityczny
Państw-Stron Układu Warszawskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) go KC RPK, minister obrony KPZR,przewodniczący Pre- Komunistycznej, przewodni- stkim jądrowych, o rozbroje-
narodowej SRR; Petru Ena- zydlum Rady Najwyższej czący Rady Państwa Ludowej nie, o skierowanie stosunków

tara Komitetu Centralnego che — zastępca członka Po- ZSRR; Nikołaj Ryżkow — Republiki Bułgarii — Todor międzypaństwowych w nurt

Polskiej Zjednoczonej Partii litycznego Komitetu Wyko- członek Biura Politycznego Żiwkow. odprężenia i równoprawnej,
Robotniczej, prezes Rady Mi- nawczego KC RPK, sekretarz KC KPZR, przewodniczący Naradzie przewodniczyli ko- wzajemnie korzystnej współ-
nistrów Polskiej Rzeczypospo- KC RPK; Stefan Andrei — Rady Ministrów ZSRR; Edu- jejno; sekretarz generalny Ko- Pracy, zgodnie z zasadami po-
litej Ludowej, przewodniczą- zastępca członka Politycznego ard Szewardnadze — członek mitetu. Centralnego Komuni- kojowego współistnienia,
cy delegacji; Józef Czyrek — Komitetu Wykonawczego KC Biura Politycznego KC KPZR, stycanej Partii' Czechosłowa- Dokonano również owocnej
caonek Biura Politycznego RPK, minister spraw zagrani- minister spraw zagranicznych prezydent Czechosłowac- wymiany poglądów na temat

sekretarz KC cznych SRR. ZSRR; Siergiej Sokołow — kiej Republiki Socjalistycznej aktualnych zagadnień współ-
PZPR; Zbigniew Messner — strony Węgierskiej Re- zastępca członka Biura Polity- _

Gustav Husak, sekretarz pracy państw — stron Układu
£?“)n?!ET,_Blura Politycznego publiki Ludowej: Janos Kadar cznego KC KPZR, minister o- generalny Komitetu Central- Warszawskiego. Na naradzie
fSr , *Zf“’ wi5:ePrezes Rady — sekretarz generalny Wę- brony ZSRR; Konstantin Ru- netgo Bułgarskiej Partii Ko- podkreślono znaczenie wspól-
Mmistrów PRL; Stefan Ol- gienskiej Socjalistycznej Par- saków — sekretarz KC KPZR; munistycznej, przewodniczący nych działań w realizacji po-
szowski członek Biura Po- til Robotniczej, przewodniczą- Boris Aristow — członek KC Rady Państwa Ludowej Re- lityki zmierzającej do rady-
litycznego KC PZPR, minister jy delegacji; Gyoergy Lazar KPZR, minister handlu zagra- publiki Bułgarii — Todor kalnego uzdrowienia stosun-
TMra?v zagranicznych PRL; — członek Biura Politycznego nicznego ZSRR. Żiwkow, sekretarz generalny ków międzynarodowych, dal-
riorian Siwicki —- zastępca WSPR, prezes Rady Mi- W naradzie uczestniczył ró- Węgierskiej Socjalistycznej szego umacniania jedności i
członka Biura Politycznego nistrów WRL; Matyas Szue- wnież naczelny dowódca Partii Robotniczej — Janos zwartości państw sojuszni­
ku PZPR, minister obrony roes — sekretarz KC WSPR; Zjednoczonych Sił Zbrojnych Kadar. czych oraz niezawodnego za-

narodowej PRL. Peter Varkonyi — członek KC Państw — Stron Układu War- Uczestnicy narady dokonali pewienia ich bezpieczeństwa.
Ze strony Socjalistycznej WSPR, minister spraw zagra- szewskiego, marszałek Związ- szczegółowego przeglądu sy- Omawiając działalność o-

Republiki Rumunii: Nicolae nicznych WRL, Istvan Olah — ku Radzieckiego Wiktor Kuli- tuacji w Europie i wymienili bronno-polity cznego sojuszu
Ceausescu — sekretarz gene- członek KC WSPR, minister kow. Sekretarzem generalnym poglądy na temat węzłowych państw — stron Układu War-
ralny Rumuńskiej Partii Ko- obrony narodowej WRL. Doradczego Komitetu Polity- problemów stosunków między- szawskiego, uczestnicy narady
munistycznej, prezydent So- Ze strony Związku Socjali- cznego w czasie narady był narodowych. Główną uwagę Doradczego Komitetu Politycz-
cjalistycznej Republiki Rumu- stycznych Republik Radziec- pierwszy zastępca ministra zwrócono na najpilniejsze za- nego pozytywnie ocenili pra-
nii, przewodniczący delegacji; kich: Michaił Gorbaczow — spraw zagranicznych Ludowej dania walki o pokój, usunię- ce Komitetu Ministrów Spraw
Constantin Dascaiescu —czło- sekretarz generalny Komitetu Republiki Bułgarii — MariJ cie zagrożenia nuklearnego i Zagranicznych i Komitetu Mi­
nek Politycznego Komitetu Centralnego Komunistycznej Iwanow. zwrot ku lepszemu w sytuacji nistrów Obrony w okresie, ja-
Wykonawczego KC RPK, pre- Partii Związku Radzieckiego, Naradę Doradczego Komite- Europy i całego świata, o nie- ki upłynął cd poprzedniej na-

mier rządu SRR; Constantin przewodniczący delegacji; An- tu Politycznego otworzył se- dopuszczenie do militaryzacji rady w Pracze w styczniu
Oiteanu — członek Polltycz- driej Gromyko — członek kretarz generalny Komitetu kosmosu i zaprzestanie wy- 1983 r. oraz określili dalsze
nego Komitetu Wykonawcze- Biura Politycznego KC Centralnego Bułgarskiej Partii ścigu zbrojeń — przede wszy- ich zadania.

Doradczy Komitet Polityci-
ny wysłuchał sprawozdania
naczelnego dowódcy Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Pańatw
— Stron Układu Warszaw­
skiego na temat praktycznej
działalności zjednoczonego do­
wództwa 1 przyjął odpowied­
nia decyzje w tej sprawie.

Na naradzie jednogłośnie
przyjęto oświadczenie państw
— stron Układu Warszawskie­
go „O usunięcie zagrożenia
nuklearnego, o zwrot ku lep­
szemu w sytuacji Europy i ca­
łego świata”.

Uzgodniono, że Ludowa Re­
publika Bułgarii, jako gospo­
darz narady, zapewni rozpow­
szechnienie oświadczenia ja­
ko oficjalnego dokumentu Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i przekaże go do wiado­
mości państw — uczestników
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. Uwa­
ga tych państw zostanie zwró­
cona na zawarte w oświadcze­
niu pokojowe inicjatywy i
propozycje państw — stron
Układu Warszawskiego.

Narada przebiegała w duchu
przyjaźni i przyjacielskiej
współpracy.

Zademonstrowała jedność
poglądów państw — stron U-
kładu Warszawskiego w oma­
wianych podstawowych pro­
blemach polityki europejskiej
i światowej.

Kolejna narada Doradczego
Komitetu Politycznego Państw
— Stron Układu Warszawskie­
go odbędzie się w stolicy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej
— Budapeszcie.

SOFIA (PAP). Oświadczenie
ogłoszone na zakończenie na­
rady Doradczego Komitetu
Politycznego Państw-Stron U-
kładu Warszawskiego stwier­
dza, że najwyżsi przedstawi­
ciele Bułgarii, Czechosłowacji,
NRD, Polski, Rumunii, Węgier
i ZSRR dokonali szczegółowe­
go przeglądu sytuacji w Euro­
pie i wymienili poglądy na

temat całokształtu kluczowych
problemów stosunków mię­
dzynarodowych, koncentrując
uwagę na zadaniach w wal­
ce o usunięcie zagrożenia ją­
drowego i utrwalenie pokoju.
Dokonano, także owocnej wy­
miany poglądów na temat

aktualnych zagadnień dalsze­
go rozwoju .współpracy
państw-stron Układu Warsza­
wskiego.

Uczestnicy narady stwier­
dzają, że w ostatnich latach
poważnie wzrosło napięcie
międzynarodowe. Świat przy-,
bliżył się do granicy, której
przekroczenie mogłoby unie­
możliwić kontrolę wydarzeń.
Szybko rośnie krzywa wyści­
gu zbrojeń. Rozmieszczenie
amerykańskich rakiet jądro­
wych średniego zasięgu w sze­
regu zachodnioeuropejskich
państw NATO stworzyło no­
wą, niebezpieczną sytuację na

‘kontynencie i zmusiło Zwią­
zek Radziecki i niektóre' inne - -

. .

-

.

państwa socjalistyczne do pod- - SI1; Uczestnicy narady popie-
jęcia konltrposunięć. "+’”'-

Szczególny niepokój wywo­
łuje niebezpieczeństwo rozsze­
rzenia wyścigu zbrojeń na

przestrzeń kosmiczną.
Przyczyny wzrostu napięcia

i zagrożenia wojennego tkwią
w polityce imperializmu, prze­
de wszystkim Stanów Zjedno­
czonych, które nie .ukrywają,
że ich celem jest osiągnięcie
przewagi militarnej, aby dyk­
tować swoją wiolę innym na­
rodom i państwom.

Państwa-strony Układu
Warszawskiego w żadnych o-

kollcznościach nie pomniejszą
bezpieczeństwa swych naro­
dów. Nie dążą do osiągnięcia
przewagi militarnej, ale i nie
dopuszczą do takiej przewagi
nad sobą. Są zdecydowanymi
przeciwnikami wyścigu, zbro­
jeń i jego eskalacji. Opowia­
dają się za utrzymaniem rów­
nowagi sił na najniższym po­
ziomie.

Głównym celem ich polity­
ki zagranicznej było i pozos-
taje usunięcie groźby wojny
jądrowej, obniżenie poziomu
konfrontacji militarnej, roz­
wój stosunków międzynarodo-

rr
0 usunięcie zagrożenia nuklearnego, o zwrot ku lepszemu

w sytuacji Europy i całego świata41
powinien występować znie

zakusami na suwerenne pra­
wo każdego narodu do życia
i pracy w takim systemie' spo-
łeczno-.politycznym, jaki sobie
dobrowolnie wybrał.

Zwrot
sumkach
wymaga
polityce,
realiom współczesnego świa­
ta, wymaga wzajemnej pow­
ściągliwości. Konieczne są nie­
zwłoczne przedsięwzięcia, któ­
re pozwoliłyby powstrzymać
wyścig zbrojeń i zapobiec je­
go rozszerzaniu na przestrzeń
kosmiczną. Niezbędne jest do­
konanie radykalnej redukcji
zbrojeń, przede wszystkim ją­
drowych. W związku z tym
podkreślono ważne znaczenie
radziecko-amerykańskich roz­
mów w Genewie na temat

kompleksu zagadnień dotyczą­
cych zbrojeń kosmicznych i
jądrowych, zarówno strategi­
cznych jak i średniego zasię-

ku lepszemu w sto-

międzynarodowych
nowego podejścia w

odpowiadającego

rają konstruktywne stanowi­
sko Związku Radzieckiego,
mające na celu podjęcie prak­
tycznych kroków na rzecz za­
pobieżenia wyścigowi zbrojeń
w kosmosie i zaprzestania go
na Ziemi, popierają jego nową,
doniosłą inicjatywę, dotyczącą
osiągnięcia przez ZSRR i USA
porozumienia o całkowitym
zakazie ofensywnych broni ko­
smicznych i dokonania rze­
czywiście radykalnej redukcji
o 50 proc, swych broni jądro­
wych, mogących osiągać te­
rytorium drugiej strony.

Przywódcy sojuszniczych
państw socjalistycznych uwa­
żają, że. zbliżające się radziec-
ko-amerykańskie spotkanie na

szczycie powinno
złagodzeniu obecnego
piecznegó napięcia w

osłabieniu zagrożenia
nego, osiągnięciu rozwiązań
będących do przyjęcia przez
obie strony, których celem by­
łoby zaprzestanie wyścigu
zbrojeń i realne przybliżenie
rozbrojenia.

Głównym kierunkiem walki
o usunięcie zagrożenia jądro-

________ wego jest, odwrócenie obecne-
wyich w duchu pokojowego .go niebezpiecznego biegu wy-
wsipółiiStnaenia i odprężenia. J "*x -

Wychodzą z założenia, iż róż­
nice ideologiczne nie powin­
ny być przenoszone na sto­
sunki międzypaństwowe ani
podważać ich stabilności. Jak
nigdy przedtem, konieczne
jest obecnie aktywne współ­
działanie wszystkich państw,
wszystkich sił opowiadających
się za normalizacją sytuacji
międzynarodowej. Temu słu­
ży szeroki kompleks propozy­
cji państw-staon Układu War­
szawskiego oraz innych po­
kojowych pańsitw. Dialog po­
lityczny. między państwami o

odmiennych ustrojach społecz­
nych, wystąpienia realistycz­
nie myślących kół, aktywność
ruchów antywojennych, wszys­
tkich sił pokoju dowodzą, że

powrót do odprężenia i obję­
cia nim wszystkich dziedzin
stosunków międzypaństwo­
wych. zwrot lnu trwałemu bez­
pieczeństwu i współpracy —

to cel w pełni osiągalny.
Dla takiego zwrotu koniecz­

ne jest zerwanie z polityką
siły i konfrontacji. Wszystkie
państwa powinny ściśle przes­
trzegać zasady poszanowania
niezależności i suwerenności
narodowej, niestosowania siły
luib groźby jej użycia, niena­
ruszalności granic i integral­
ności terytorialnej, pokojowe­
go rozstrzygania sporów, nie­
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne, równouprawnienia oraz

innych ogólnie uznanych norm

stosunków międzynarodowych.
Niedopuszczalne są oszczercze

kampanie, które przedstawia­
ją w spoisób wypaczony sy­
tuację w innych państwach
oraz ich politykę. Niczym nie
może być usprawiedliwiona
ingerencja w sprawy wewnę­
trzne innych państw i naro­
dów . oraz stosowanie polityki
terroryzanu państwowego. Nitki

sprzyjać
niebez-
świecie,
wojen-

darzeń, obniżenie poziomu
konfrontacji militarnej w Eu­
ropie.

Niezbędne Jest powstrzyma­
nie dalszego rozmieszczania
broni jądrowej na kontynen­
cie i podjęcie kroków na rzecz

jej redukcji. Państwa — stro­
ny Układu Warszawskiego z

całą stanowczością opowiadają
się za całkowitym uwolnie­
niem Europy od broni jądro­
wej, zarówno średniego zasię­
gu jak i taktycznej.

Istotnym krokiem na tej
drodze byłoby — w celu uła­
twienia dojścia do porozumie­
nia w sprawie jafc najszybszej
wzajemnej redukcji środków
jądrowych średniego zasięgu
w Europie — zawarcie odpo­
wiedniego, oddzielnego poro­
zumienia bez bezpośredniego
powiązania z problemem zbro­
jeń kosmicznych i Strategicz-
nyoh.

W tym kontekście wyjątko­
wo ważne są tafcie jednostron­
ne akty dobrej woli, dokona­
ne przez Związek Radziecki,
jak moratorium na rozmiesz­
czanie w Europie radzieckich
rakiet średniego zasięgu, a

także wyłączenie przez stronę
radziecką z gotowości bojo­
wej takiej liczby rakiet ss-20,
jaka była dodatkowo rozmie­
szczona w europejskiej części
jego terytorium, w odpowie­
dzi na rozmieszczanie w Euro­
pie amerykańskich rakiet śre­
dniego zasięgu.

W chwili obecnej jest nad­
zwyczaj ważne, aby wszystkie
państwa kontynentu — a prze­
de wszystkim państwa NATO
i Układu Warszawskiego —

aktywnie wspierały wysiłki
na rzecz redukcji i usunięcia
zbrojeń jądrowych z Europy,
osiągnięcia sukcesu w rokowa­
niach dotyczących tych spraw,
zapobieżenia groźbie wojny

jądrowej. Ogromna odpowie­
dzialność za.losy pokoju euro­
pejskiego i powszechnego spo­
czywa na tych państwach, na

których terytari'um już roz­
mieszcza się, bądź planuje się
rozmieszczanie rakiet jądro­
wych średniego zasięgu.

Na naradzie wyrażono peł­
ne poparcie dla inicjatyw u-

tworzenia stref bezatomowych
w różnych częściach kontynen­
tu europejskiego, a zwłaszcza
na północy Europy i na Bał­
kanach, a także korytarza
wolnego od broni jądrowej
wzdłuż linii rozdzielającej
państwa NATO i Układu War­
szawskiego w Europie środ­
kowej.

Państwa reprezentowane na

naradzie przypominają swe

zachowujące aktualność . pro­
pozycje, skierowane do państw
członkowskich NATO, w spra­
wie przeprowadzenia bezpo­
średnich rokowań na temat:

A zawarcia ulkładu o wza­
jemnym niestosowaniu siły
militarnej i utrzymaniu po­
kojowych stosuńków' między
państwami-stronami

' Układu
Warszawskiego a państwami
członkowskimi Paktu Półno­
cnoatlantyckiego, układu o-

twartego także dla wszystkich
krajów europejskich oraz in­
nych zainteresowanych państw,

▲ niezwiększania i redukcji
wydatków wojskowych,

A uwolnienia Europy od
broni chemicznej.

Popierają . wysiłki rządów
NRD i CSRS na rzecz utwo­
rzenia strefy wolnej od broni
chemicznej w Europie środko­
wej.

Państwa-strony Układu
Warszawskiego opowiadają

rot)
jęła ona najważniejsze zasa­
dy i postanowienia, na których
powinno się opierać, bezpie­
czeństwo i współpraca w Euro­
pie.

W obecnym czasie absolut­
nie konieczne jest pogłębienie
na podstawie Aktu Końcowe­
go z Helsinek dialogu polity­
cznego między państwami
europejskimi w różnorodnych
formach i ha różnych szcze­
blach, w interesie uzdrowie­
nia sytuacji na kontynencie
oraz umacnianie wzajemnego
zaufania. Państwa reprezento­
wane na naradzie wyrażają
gotowość do poszukiwania
nowych form współpracy go­
spodarczej i naukowo-techni­
cznej z państwami zachodnio­
europejskimi na podstawie
równości i wzajemnych korzy­
ści. Są one gotowe rozwijać
również wsipółpracę w dzie­
dzinie ochrony środowiska na­
turalnego, w sferze kultury,
oświaty i ochrony zdrowia
oraz w innych sprawach. Wy­
stępowały one i niezmiennie
występują na rzecz pełnego
zagwarantowania praw czło­
wieka we wszystkich dziedzi­
nach z równoczesnym po­
szanowaniem suwerenności
państw.

Państwa-strony Układu
Warszawskiego będą nadał
kmstr.ulktywnie uczestniczyć
w spotkaniach odbywających
się w ramach Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy
w Europie, w tym także w

obecnym Forum Kulturalnym
w Budapeszcie. Zamierzają one

, v kontynuować wysiłki, aby za-

się za jak najszybszym osią- . początkowany w Helsinkach

gnięci-em porozumienia na ro­
kowaniach w Wiedniu w spra­
wie wzajemnej redukcji sił
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej, oraz proponu­
ją zacząć od redukcji wojsk
radzieckich i amerykańskich.

Opowiadają się one za wy­
pracowaniem na konferencji
sztokholmskiej w najbliższym
czasie istotnych, wzajemnie u-

zupełniających się środków
budowy zaufania i bezpieczeń­
stwa w Europie, zaa-óWno o

charakterze, politycznym, jak
i wojskowym.

Rozwojowi ogólnoeuropej­
skiej współpracy i związkom
handtowo-gospodarczym mię­
dzy państwami człmkowskimi
RWPG a EWG służyłyby na­
wiązanie bezpośrednich, rze­
czowych stosunków między
tymi organizacjami oraz ich
kontakty w konfaretoych spra­
wach.

Umocnieniu zaufania, wzaje­
mnego zrozumienia i dobrosą­
siedzkich stosunków w Euro­
pie przeczą nawoływania do
zmiany granic istniejących
między państwami europej­
skimi i ich ustrojów społecz­
no-politycznych. Powojenne
granice na kontynencie są nie­
naruszalne. , Wszelkie próby
bezpośrednich lub pośrednich
zakusów na nie oznaczałyby
podważanie podstaw ładu po­
kojowego w Europie, stwarza­
łyby zagrożenie dla pokoju i
bezpieczeństwa narodów. Po­
szanowanie obecnych realiów
terytondalno-poktycznych — to

niezbędny warunek norma!-'
nych stosunków między pań­
stwami europejskimi.

W tym kontekście wskaza­
no na niebezpieczeństwo oży­
wienia sił odwetowych,! prze­
de wszystkim w Republice Fe-
derałnej1 Niemiec. Popieranie
rewanżyzmu przez koła ofi­
cjalne i inne, gdziekolwiek to
ma miejsce, jest sprzeczne z

interesami zapewnienia po­
koju, odprężenia i współpra­
cy na kontynencie, z układa­
mi i porozumieniami zawarty­
mi w latach siedemdziesią­
tych z helsińskim Aktem Koń­
cowym.

Podkreślono ogromne zna­
czenie odbytej przed dziesię­
cioma laty w Helsinkach kon­
ferencji przywódców państw
Europy, USA i Kanady. Przy-

wielostronny proces w sposób
zdecydowany i wyważony po­
stępował naprzód.

Kardynalne zadanie na­
szych czasów — to powstrzy­
manie wyścigu zbrojeń, w

pierwszej kolejności jądro­
wych, i przejście do rozbro­
jenia.

Wielkim praktycznym wkła­
dem na rzecz rozwiązania te­
go zadania byłaby realizacja
szeregu pierwszoplanowych
kroków przez Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone
Chodzi głównie o wstrzyma­
nie wszystkich prac związa­
nych z tworzeniem, próbami i

rozwijaniem ofensywnych
broni kosmicznych, łącznie
ze środkami antysatelitarny-
mi, o zamrożenie już istnieją­
cych zbrojeń nuklearnych na

obecnym poziomie ilościowym,
przy maksymalnym' ograni­
czaniu ich modernizacji, z

jednoczesnym zaprzestaniem
tworzenia, prób i rozwijania
nowych rodzajów i typów ta­
kich broni, o zaprzestanie in­
stalowania rakiet średniego
zasięgu w Europie. Kroki te

mogłyby zostać urzeczywi­
stnione jeszcze przed wypra­
cowaniem porozumienia mię­
dzy ZSRR i USA odnośnie
całego kompleksu kwestii do­
tyczących zbrojeń nuklear­
nych i kosmicznych.

Potrzeba powstrzymania
wyścigu zbrojeń jądrowych
stanowczo wymaga realizacji
również takiego przedsięwzię­
cia, jak zaprzestanie wszel­
kich wybuchów nuklearnych.
Na naradzie wyrażono popar­
cie dla wprowadzonego przez
Związek Radziecki jedno­
stronnego moratorium na ta­
kie wybuchy. Kolej teraz

przede wszystkim na USA.
Temu też celowi odpowia­

dałoby podjęcie przez Zwią­
zek Radziecki i Stany Zjedno­
czone Ameryki wzajemnego
zobowiązania do powstrzyma­
nia się od rozmieszczania ja­
kiejkolwiek broni jądrowej
na terytoriach państw, gdzie
takiej broni nie ma i nie-
zwiększania zapasów broni
nuklearnej, a także niezastę-
powania jej nowymi w tych
państwach, w których
ona już rozmieszczona.

ZSRR . i USA mogłyby
dobry przykład również

jest

dać
w

dziedzinie powstrzymania wy- ły wszelkie konstruktywne
ścigu zbrojeń nienuklearnych. inicjatywy dotyczące proble-

Uczestnicy narady proponu­
ją, aby ZSRR i USA wzięły
na siebie zobowiązanie zanie­
chania tworzenia i produkcji
nowych rodzajów broni kon­
wencjonalnej, dających się
porównać pod względem swej
niszczycielskiej siły z bronia­
mi masowej zagłady.

Proponują oni również za­
mrożenie liczebności sił zbroj­
nych ZSRR i USA, w tym
poza granicami ich teryto­
riów narodowych, według
stanu na dzień 1 stycznia
1986 r.

Skutecznym krokiem ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń we

wszystkich dziedzinach było­
by wzajemne niezwiększanie
budżetów wojskowych ZSRR
i USA, poczynając od kolej­
nego roku finansowego.

Na naradzie wyrażono po­
parcie dla nowej propozycji
ZSRR „O międzynarodowej
współpracy w pokojowym za­
gospodarowywaniu przestrze­
ni kosmicznej w warunkach
jej niemilitaryzacji”.

. Państwa uczestniczące w

naradzie, będąc konsekwent­
nymi zwolennikami powszech­
nego i całkowitego wyelimi­
nowania broni jądrowej, o-

świadczają, że pozostają w

mocy wysunięte przez nie
wcześniej propozycje odno­
śnie rezygnacji wszystkich
mocarstw nuklearnych z uży­
cia takiej broni jako strona

pierwsza, całkowitego zaka­
zu prób i niedopuszczenia do
jej dalszego rozprzestrzenia­
nia w jakiejkolwiek formie. „

Uważają one, że państwa
nie dysponujące bronią . ją­
drową i nie posiadające jej
na swych terytoriach, mają
pełne prawo do niezawodnych
gwarancji prawnomiędzynaro-
dowych, iż broń jądrowa nie
będzie przeciwko nim użyta.

We współczesnych warun­
kach coraz większej ostrości
i pilności nabiera problem
całkowitego zakazu i likwida­
cji broni chemicznej, łącznie
z jej szczególnie niebezpiecz­
nym rodzajem — bronią bi­
narną. Uczestnicy narady u-

ważają, że wspólnym Wysił­
kom na rzecz całkowitego za­
kazu broni chemicznej sprzy­
jałoby międzynarodowe po­
rozumienie <

strzenianiu i gotowe są ucze­
stniczyć w wypracowaniu ta­
kiego porozumienia.

Państwa reprezentowane na

naradzie ponownie apelują o

przeprowadzenie konkretnych
rokowań zmierzających do o-

siągnięcia porozumień o ogra­
niczeniu i redukcji zbrojeń
konwencjonalnych, w skali
globalnej lub regionalnej, do
okiełznania wyścigu zbrojeń
na morzach i oceanach.

Potwierdzają one także
swoje niezmienne stanowisko
w sprawie podjęcia nowych
wysiłków w skali międzyna­
rodowej w celu likwidacji ob­
cych baz wojskowych i wyco­
fania wojsk z obcych teryto­
riów.

Państwa uczestniczące w

naradzie uważają za niezbęd­
ne zwiększenie efektywności
rokowań prowadzonych
tualnie na

lośtronnych
konferencji
konferencji
rozmowach
rozpoczęcie
sji nad tymi problemami o-

graniczenia zbrojeń i rozbro­
jenia, które nie są w obecnej
chwili objęte rozmowami. Nie
ma takiego rodzaju broni,
którego nie byłyby one goto­
we ograniczyć, zredukować,
wycofać z arsenału i zniszczyć
raz na zawsze na podstawie
porozumienia z innymi pań­
stwami, przy zachowaniu za­
sady równości i jednakowego
bezpieczeństwa.

Państwa-strony Układu War­
szawskiego zawsze z najwięk­
szą wnikliwością rozpatrywa-

mów ograniczenia i redukcji
zbrojeń. Tak też będą postę­
pować również w przyszłości.

Omawiając inne problemy
międzynarodowe przywódcy
uczestniczący w naradzie pod­
kreślili gotowość swych państw
do aktywnego współdziałania
ze wszystkimi Zainteresowany­
mi państwami w celu jak naj­
szybszego uregulowania istnie­
jących sytuacji konfliktowych
i zapobiegania powstaniu no­
wych ognisk napięć w Azji,
Afryce, Ameryce Łacińskiej i

innych regionach świata.

Pokój jest niepodzielny. Ja­
kikolwiek konflikt lokalny w

obecnej napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej zawiera w sobie
niebezpieczeństwo przekształ­
cenia się w konflikt o więk­
szej, nawet globalnej skali.
Konieczne jest zdecydowane
położenie kresu imperialistycz­
nej polityce Siły i ingerencji,
rozstrzyganie sytuacji konflik­
towych i sporów między pań­
stwami drogą pokojową, peł­
ne poszanowanie prawa każ­
dego narodu do samodzielne­
go określania swych losów.

Państwa uczestniczące
naradzie nadal gotowe
aktywnie Współpracować

w

są
.. z

państwami niezaangażowany-
mi w walce o wyeliminowa­
nie zagrożenia wojennego, u

rozbrojenie, o niezależność na­
rodową, w rozwiązywaniu
problemów gospodarczych.

Zdecydowanie opowiadają
się one. za normalizacją mię­
dzynarodowych więzi w dzie­
dzinie ekonomiki, nauki i te­
chniki, za usunięciem wszel­
kich sztucznych przeszkód i
dyskryminacyjnych ograni­
czeń, za środkami budowy za­
ufania w stosunkach gospo­
darczych, za przebudową ca­
łego systemu międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych na

'

sprawiedliwych i
demokratycznych podstawach,
za ustanowieniem nowego
międzynarodowego ładu eko­
nomicznego, za likwidacją za­
cofania gospodarczego.

Państwa socjalistyczne opo­
wiadają się za uporządkowa­
niem międzynarodowych sto-

...

- sunków walutowo-finanso-
;vych’ za tyl?> a^y nie stawa-

ły się one środkiem nacisku
politycznego i ingerencji w

sprawy wewnętrzne. Uczestni­
cy narady opowiadają się za

jak najszybszym rozpoczęciem
konkretnych, rzeczowych ro­
kowań w ramach ONZ, z u-

działem wszystkich państw, w

celu globalnego i sprawiedli­
wego rozwiązania najważniej­
szych międzynarodowych pro­
blemów ekonomicznych, włą­
cznie z problemem zadłużenia.

Państwa-strony Układu War­
szawskiego rozpatrują proble­
my zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go, zaprzestania wyścigu zbro­
jeń i przejścia do rozbrojenia,
W ścisłym związku z rozwiąza­
niem innych problemów glo­
balnych, które stoją przed lu­
dzkością — przezwyciężenie
zacofania gospodarczego, lik­
widacja rozległych stref gło­
du, nędzy, epidemii, analfabe­
tyzmu, zaspokojenie rosnących
potrzeb ludzkości na zasoby
energetyczne, surowce i żyw­
nościowe, ochrona środowiska

naturalnego, pokojowe zagos­
podarowanie oceanow i kos­
mosu.

Koniecznym warunkiem po­
myślnego rozwiązania tych
problemów jest zaprzestanie
wyścigu zbrojeń, istotne zre­
dukowanie wydatków wojsko­
wych państw, w pierwszym
rzędzie dysponujących wiel­
kim potencjałem militarnym,
skierowanie części zaoszczę­
dzonych środków na ekonomi­
czne i społeczne potrzeby
państw rozwijających się.

ak-
spotkaniach wie-

— genewskiej
- rozbrojeniowej,

sztokholmskiej,
wiedeńskich oraz

owocnych dysku-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)
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Tadeusz Holuj nie żyje
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Absolwent filologii polskiej
i prawa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. W latach mię­
dzywojennych pracował w Ro­
botniczym Instytucie Oświa­
ty 1 Kultury w Krakowie.
Uczestnik kampanii wrześnio­
wej, podczas okupacji członek
Związku Walki Zbrojnej.
Aresztowano go latem 1942
roku w Krakowie i stąd przez
Montelupich, trafił do obozu
oświęcimskiego. Tam znalazł
się w kierownictwie między­
narodowej organizacji antyfa­
szystowskiego ruchu oporu.
Po wojnie powrócił do Kra­
kowa, sekretarzował Między­
narodowemu Związkowi
Oświęcimskiemu, 'współorga­
nizował muzea martyrologii w

Oświęcimiu i Majdanku.
Jako twórca debiutował w

1935 roku w „Kuźni Młodych”.
W latach 1935—1936 współre­
dagował „Szkolne Czasy”, a

w 1936 „Nasz Wyraz”. Po woj­
nie, w 1946 r., powrócił do
dziennikarstwa i redagował,
jako redaktor naczelny, popu­
larne ,,Echo Krakowa”. Związ­
ków z prasą nigdy nie przer­

GĘSTE KRZACZASTE BRWI, twar­
do zarysowane szczęki. Twarz poora­
na zmarszczkami, ale jakby wymyka­
jąca się kryteriom wieku: chmurna,
męska. Do tego donośny, głęboki głos.

Kiedy usłyszałem ten głos po raz

pierwszy, była sobota, późny wieczór
24 kwietnia 1965 roku. Gorzkie dla
mnie święto. Pierwsze w życiu wypo­
wiedzenie pracy dobiegało końca. Ju­
bileusz Środowiskowego Klubu Stu­
dentów Krakowa „Pod Jaszczurami”
(tak się nazywał wówczas) otwierał
plebiscyt laureatów klubu — bohate­
rów najlepszych spotkań pięciolecia.
Broszkiewicz, Demarczyk, Herdegen,
Holoubek Motyka. Sokorski, Załuski,
Zamków i On. Siemion, Waldorff i
Harasymowicz nie przybyli. Togi i me­
dale dla laureatów były projektem
Daniela Mroza. Siatkowski z Dymnym
w roli mistrzów ceremonii kolejno
przyzywali bohaterów na plan. Krót­

ki. wywiad beatyfikujący j Księżnicz­
ka. a jakże, Małgorzata (dziś Łagodz-
ka), celebrowała wraz ze mna ostat­
nie czynności kreacyjne: zawieszenie
łańcucha i przywdzianie bibułkowej
togi. Wywiady: feeria dowcipu, inte­
ligencji i taktu.

On mówił jako ostatni. Zrobiło się
nieoczekiwanie cicho. Tylko Lidia
Zamków, ta zawsze nieznośną i urze­
kająca Lidia, klasnęła na powitanie
parę razy w dłonie. Nie wiedziałem
dlaczego. Zrozumiałem dopiero potem,
kiedy w tę rozbawioną, salonową pu­
bliczność uderzyły słowa...

„Nie umiem, nie potrafię żartować,
Jesteim zbyt serio; może jestem z in­
nej gliny, ale przyjmuję to studenckie
odznaczenie z przyjemnością. Gdybym

miał, powiedzieć Wam, jakie odzna­
czenie chciałbym. byście Polsce ufun­
dowali,. to przypomnę anegdotycznie,
że w armii austriackiej przed pierwszą
wojną światowy był order przyznawa­
ny za złamanie rozkazu. Za podjęcie
samodzielnej decyzji w trudnym dra­
matycznym momencie. Decyzji płyną­
cej z uzmysłowienia sobie, iż prawdę
i sprawiedliwość mierzyć można wy­
łącznie własnym sumieniem. Otóż
myślę, te takie „Virtuti civili” jest
nam, współczesnym Polakom, szcze­
gólnie potrzebne”.

Wkładam mu togę, Małgorzata wie­
sza łańcuch. Burza braw... I tylko
dręcząca wątpliwość czy wiernie za­
pisałem te słowa. Minęło w końcu
wiele lat. W pamięci pozostaje jedynie
chmurna twarz Tadeusza Hołuja i o-

wo „Virtuti civili”„.

(STEFAN CIEPŁY: „Uśmiech")

...PISARZA NALEŻY OD­
CZYTYWAĆ i odkrywać w

jego tekstach. Same daty pre­
mier i edycji książek Tadeu­
sza dowodzą, jak dramatyczna
była to biografia. Wiadomo,
że pisarz przekroczył progi
końca świata — i to niejeden
raz. Nie podejmę jednak tych
wątków. Brak mi krytycznego
doświadczenia i warsztatu, by
sporządzić choćby szkic do
portretu Jego twórczości —

portretu o rysach często su­
rowych, częściej bardzo ludz­
kich, o szczególnie przenikli­
wym . widzeniu genealogii na­
szych czasów. Powtórzę tu je­
dynie własne słowa, wypowie­
dziane już nieraz, znane też
Adresatowi i wielu kolegom.
Słowa, które w ustach piszą-
cego stanowią znaczącą mia­
rę oceny: ileż to pisanych

NASZE SPOTKANIE datuję się Je­
szcze z czasów premiery „Domu pod
Oświęcimiem”, która odbyła się w

Teatrze Polskim w roku 1948. Było
to wydarzenie dużej miary, pierwsza
tego rodzaju polityczna sztuka w te­
atrze. kierowanym przez Arnolda Szy­
fmana. O Tadeuszu jako pisarzu wie­
działem niewiele. Słyszałem, że wy­
szedł z Oświęcimia. Zaskoczony by­
łem jego młodością i szlachetną po­
sturą. Sztuka mnie urzekła i formą, i
brakiem banału. Zrozumiałem, że na­
rodził się pisarz, który nas nie opuści,
ale będzie miał własny charakter. So­
cjalizm i wówczas nie był sprawą
prostą. Rodził się w kontrowersjach
społecznych i politycznych. Pisarz par­
tyjny, a takim był od początku Ta­
deusz Holuj, nie mógł być obok. I gdy
rozmawialiśmy w kilka lat później,
mieliśmy świadomość nie tylko po­
szczególnych błędów w realizacji na­
szej myśli politycznej, lecz własnej
odpowiedzialności za to. co się stało
i za to, co się nie stało. Problem nie
polegał na wyrzutach sumienia, lecz
dotyczył granic zaangażowani* i gra­

nic sprzeciwu wobec osiągnięć, które
będąc w założeniach socjalistycznymi,
socjalistycznymi się nie stały na sku­
tek błędów i zbyt ciasnych horyzon­
tów. Psychiczne więc trudności, moje
czy Tadeusza, wynikały nie z naszych
wątpliwości w racje systemu, lecz z

najgłębszego przekonania o wyższości
ustroju i niedoskonałości ludzi. I dla­
tego również w 1956 roku ani Tadeusz,
ani ja nie znaleźliśmy się wśród tych,
którzy próbowali się wyprzeć prze­
szłości. lecz przeciwnie, w swojej co­
dziennej praktyce pomagaliśmy prze­
zwyciężać niedomaganie i zwykłe po­
myłki'.

Postawa Tadeusza w tych latach i
jako członka Zarządu Głównego Związ­
ku Literatów, i jako pisarza budziła
zawsze mój najgłębszy szacunek. Cie­
szyłem. się * jego współpracy x pro­
gramami Radia i Telewizji i - naszych
serdecznych kontaktów osobistych.

Zastanawiałem się nieraz, dlaczego,
podobnie jak Otwinowski, Tadeusz
Hołuj zarzucił formę dramatu jako
sztuki pisarskiej. Wewnętrzny dialog,
który zawsze i sobą prowadził i któ­

ry tak znakomicie zdał egzamin na

scenie w „Domu pod Oświęcimiem”,
zapowiadał pojawienie się przede
wszystkim dramaturga.' Hołuj uchylił
się jednak od kontynuowania tej dro­
gi. Szukał coraz pełniejszej wypowie­
dzi w poezji i w powieści, dla której
„Koniec naszego świata” stanowił jak­
by odskocznię do poszukiwania hi­
storycznych źródeł „nowego świata”.
Kiedy indagowałem go na ten temat,
enigmatycznie odpowiadał, że to, co

dramat obnaża, należy zachować dla
siebie, a w poszukiwaniu nowych dróg
dla człowieka powieść jest azylem
najtrwalszym. A wiersz? — zapyta­
łem. „Wiersz boli, jest krótki i pozo­
staje niedopowiedziany”. (...)

(WŁODZIMIERZ SOKORSKI: „Tadeusz
Hołuj — kartki z pamięci”

(Fragmenty książki przygotowanej
przez przyjaciół, znajomych ś współ­
pracowników Pisarza z okazji 60. ro­
cznicy Jego urodzin i 40-lecia pracy
twórczej pt. „OWOC RODZI DRZE­
WO”, Wydawnictwo Literackie, Kra­
ków 1978 r.)

wał, do końca życia udzielał
wielu wywiadów, pisał arty­
kuły, listy, komentarze, pole­
miki, które ukazywały się w

„Życiu Literackim”, „Literatu­
rze”, „Poezji”, „Polityce”, na­
szej „Gazecie Krakowskiej”.
Uhonorowany został najwyż­
szymi odznaczeniami, w tym
Orderem Sztandaru Pracy I i
II klasy. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi,
odznaką „Zasłużonego działa­
cza kultury”. Otrzymał wiele

nagród, w tym nagrodę zie­
mi krakowskiej (1948), miasta
Krakowa (1958), MON (1961),
ministra kultury i sztuki II

stopnia (1962), nagrodę pań­
stwową II stopnia (1966), na­
grodę CRZZ (1972) (za po­
wieść „Osoba”), dwie nagrody
Wydawnictwa Śląsk, nagrodę
I stopnia ministra kultury i
sztuki w 1975 r. Był twórcą
docenianym, wydawanym, do­
strzeganym i nagradzanym
przez oficjalne instytucje oraz

organizacje społeczne, pań­
stwowe i polityczne.

Napisał w swoim życiu wie­
le książek. Pierwszą były wier­

przez Tadeusza stron czyta­
łem z pisarską, rzetelną za­
zdrością!

Tym razem próbuję mówić
o Tadeuszu znanym mi z ty­
siąca powszednich ob­
serwacji i spotkań. Nie mam

zaś najmniejszego zamiaru
portretować osobowości aniel­
skiej. Decydują jednak fakty.
One to nakazują mi twierdzić,
że nie udało mi się zaobser­
wować takich Jego wad, dzię­
ki których mógłbym posłużyć
się gamą efektownych kon­
trastów, solidnie „doczłowie-
czyć” i pomniejszyć wymiar
tej Osobowości.

Podkreślam tu, że nasze kon­
takty nie ograniczały się do
spotkań narzucających jedno-
barwność czy jednowymiaro-
wość widzenia. Widywaliśmy
się przy klubowej kawie i na

sze, tomik zatytułowany
„Dziewczyno, płyniemy na­
przód” wydany w Krakowie
w 1936 roku. W dwa lata póź­
niej ukazał się kolejny tomik
wierszy „Płonące ścieżki”.
Pierwszym utworem prozai­
cznym Zmarłego była powieść
„Próba ognia”, która ukazała
się w „Czytelniku” w roku
1946. Jako publicysta wydał
Tadeusz Holuj swoją pierw­
szą książkę w 1946 roku. No­
siła tytuł: „Rok 1846. Rewolu­
cja i rabacja”. Potem był
„Oświęcim”, napisany wespół
z F. Friedmanem i „Oświęcim­
ska ziemia”, wydana w 1954
r Wcześniej wychodzi szeroko
znany dramat „Dom pod
Oświęcimiem”, „Wiersze z

obozu” oraz czterotomowa po­
wieść historyczna o utopij­
nych komunistach z gromady
Grudziąż pt. „Królestwo bez
ziemi”. W kolejnych latach

swojego pracowitego żywota
wydaje Tadeusz Holuj wiele
tomów wierszy i prozy, spo­
śród których uwagę krytyków’
1 czytelników zwróciły m. in.
wielokrotnie wznawiane po­
wieści „Koniec naszego świa­

wielkich kongresach. W pejza­
żu i przy barowym kieliszku.
Na zebraniach organizacyjnych
i towarzyskich. W krzesłach
prezydialnych i w ostatnich
rzędach .sal konferencyjnych.
W otoczeniu, bliskich i pośród
obcych.

Taka zmienność sytuacji
prowokuje do zmiany skóry,
stylu lub maski. Do gry w

chowanego, w podejrzane ta­
ktyki i dyplomacje.

Otóż nie udało mi się przy­
łapać mego Adresata na żad­
nej z owych dwuznacznych
zabaw. Jeżeli posługiwał .się
taktyką czy dyplomacją, zaw­
sze umiał zachować twarz

własną i prawdziwą — wła­
ściwą sobie godność poglądów
i sumienia. Nie ukrywam —

bywały okresy, kiedy niemal
silą starałem się odnaleźć złe

ta”, „Jeden stamtąd”, „Drze­
wo rodzi owoc”, „Róża i pło­
nący las”. A były jeszcze to­
my opowiadań „Marzenia”.
„To i inne opowiadania”,
„Opowiadania wybrane”, po­
wieści „Raj”, „Osoba” etc.

Jak widzimy — szeroka 1
wielostronna była twórczość
Zmarłego, pisarza i polityka,
poety i działacza społecznego,
prezesa Krakowskiego Oddzia­
łu Związku Literatów’ Pol­
skich, który brać pisarską
podwawelskiego grodu swoim
odejściem pogrążył w żalu i
smutku, albowiem ęzuli w nim
nie tylko przewodnika swojej
organizacji zawodowej ale i

życzliwego przyjaciela. Podjął
się tej prezesury w niełatwym
okresie, w okresie ostrej wal­
ki politycznej, ale ponieważ
przez całe życie był człowie­
kiem walki, podjął się prze­
wodzenia krakowskim pisa­
rzom bez wahania.

Oby Jego książki długo słu­
żyły ludziom i wspierały czy­
telników w’ trudnych chwi­
lach.

Cześć Jego Pamięci!

skazy na tej osobowości. Rzecz
ludzka. Działo się tak szcze­
gólnie wówczas, kiedy człowie­
kiem najbardziej przeze mnie
nielubianym byłem ja sam.

Ale jeśli nawet stałość Jego
postawy udało mi się uznać za

niedobry wybór — kiedy złe
samopoczucie lub zmartwienie
czyniły Tadeusza szczególnie
oschłym, niecierpliwym czy
drażliwym — to jednak owe

„odkrycia” w ogólnej sumie
naszych spotkań znaczą śmie­
sznie mało. Niestety — nie
potrafię skomplikować i „do-
człowieezyć” tego portretu
etycznym garbem czy szpeto­
tą. Jest tak, że osobowość Ta­
deusza stanowi dla mnie war­
tość trwałą, godną zazdrości i
podziwu...

(JERZY BROSZKIEWICZ:
„Tadeuszowi — zamiast listu”)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tał dyrektor ZPG „Stomil”
Emil Dziwota. Złoty! rów­
nież informację o bieżącej
produkcji fabryki, o wdra­
żaniu reformy gospodar­
czej. Z kolei I sekre­
tarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR Zenon Dubisz
przedstawił bieżącą pracę o-

śmiu oddziałowych organizacji
partyjnych, zaś Włodzimierz
Wilk kierunki działania za­
kładowej organizacji związko­
wej.

Kilka chwil po tym spotka­
niu wstępnym odbył się wzru­
szający wiec przyjaźni polsko-
-czechosłowackiej. Rozpoczęło
go wysłuchanie hymnów na­
rodowych Czechosłowacji i
Polski. Spotkanie zagaił Ze­
non Dubisz, podkreślając wa­
gę wymiany doświadczeń
partyjnych, administracyj­
nych, w zakresie gospodarki
komunalnej . między Krako­
wem i Bratysławą. Wymiana
ta między poszczególnymi fa­
brykami dwóch miast będzie
szczególnie pożyteczna.

W „SLOYNAFCIE”

„Slovnaft” jest największym
kombinatem petrochemicznym
Czechosłowacji. Z sybirskich
naftonośnych pól dostarcza się
tu rocznie 10 min ton ropy,
które tutaj poddaje się obrób­
ce w kolumnach destylacyj­
nych i petrochemicznych. W
roku bieżącym rozpoczęto no­
wą inwestycję, której koszty
wyniosą 1,7 mld koron i któ­
ra za trzy lata ma doprowa­
dzić do uruchomienia kom­
pleksowego rurociągu. Ma - to
również wpływ na lepsze wy­
korzystanie ropy naftowej.

Na wspomnianej budowie
od przyszłego roku mają pra­
cować również budowlani z

Polski, skierowani, tu za po­
średnictwem „Budimexu”. Już
kilka lat pracują tu zresztą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W ich mieniu, za 5-letnią
działalność w krakowskim o-

środku podziękował sekretarz
KK PZPR Władysław Kacz­
marek.

Andreas Jonderko został u-

honorowany Złotą Odznaką
„Za zasługi dla ziemi kra­
kowskiej”.

W spotkaniu uczestniczyli
również goście z NRD, poseł
nadzwyczajny, minister peł­
nomocny NRD w Polsce Karl-
Iieinz Philipp i przedstawiciel
Ligi Przyjaźni Narodów NRD
w Berlinie Horst Palm. Był
również obecny konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie Enn Liimets.
*

— Przebywał Pan w Krako­
wie jako dyrektor Ośrodka
Kultury I Informacji NRD
przez 5 lat. Proszę podzielić się
z Czytelnikami „Gazety Kra­
kowskiej” wrażeniami i re­
fleksjami z pobytu w naszym
mieście.

— Przyjeżdżając do jakie­
goś kraju i spędzając w nim
5 lat człowiek czuje się po
pewnym czasie jak u siebie w

domu. Jeżeli przyjeżdża się
dodatkowo do tak znaczącego
miasta jakim jest Kraków,
ośrodek polskiej nauki i kul­
tury, wrażenie jest jeszcze
większe... Ale nie tylko pięk­
no architektura miasta wzbu­
dziło moją miłość. Sprawili to

przede wszystkim ludzie. Dzi­
siaj, po tylu dniach pobytu w

Waszvm kraju, w Waszym
mieście, wcale nie przychodzi
łatwo pożegnać się z ludźmi, z

przyjaciółmi. W ogóle, a

chciałbym to ze szczególną
mocą podkreślić, pobyt w Kra­
kowie zrobił na mnie ogromne
wrażenie.

W Krakowie przebywa
delegacja Krajowej Rady
Frontu Demokracji i Jed­
ności Socjalistycznej Ru­
munii z sekretarzem gene­
ralnym łonem Sirbu na

czele. Wczoraj delegację

Trwa prezentacja
dorobku

bratniego miasta
W imieniu załogi bohater­

skiego „Stomilu” krakowskie­
go przemówił robotnik tej fa­
bryki, elektryk Jan Heiik. Je­
go wystąpienie miało chara­
kter bardzo znamienny —

mówca odniósł sie do doświad­
czeń politycznych ostatnich
lat, do faktów historycznych,
które stanowią o spokoju i
bezpieczeństwie narodów Eu­
ropy i świata. System socja­
listyczny, system wzajemnych
braterskich powiązań między
naszymi krajami stanowi
trwałą zaporę przeciwko nie­
wczesnym zakusom kół dążą­
cych do wojny, do dalszego
wyścigu zbrojeń, do konfron­
tacji. Przyjaźń Krakowa i

inne polskie firmy, które pra­
cowały przy budowie wy­
twórni etylenu, polipropylenu
i etylenglikolu. W tym roku
nastąpi uruchomienie owych
urządzeń. Inwestorzy wierzą,
że przy pomocy polskich bu­
dowlanych dotrzymają plano­
wych terminów.

OSIĄGNIĘCIA
ROLNICTWA

BRATYSŁAWSKIEGO
Zakłady rolnicze, gospodar­

Zawsze będę
— Ośrodek propagował kul­

turę 1 sztukę NRD. Ile wy­
staw zorganizowano tutaj?
Która spotkała się z najwięk­
szym uznaniem odwiedzają­
cych?

— Trzeba zaznaczyć, że na­
sza działalność nie ogranicza
się tylko do wystaw. Główne
zadanie, to przekazywanie in­
formacji o NRD. Tylko w 1985
roku odbyło się około 400 róż­
nego rodzaju imprez: projek­
cje filmów, wieczory literacko-
-muzyczńe, sympozja, spotka­
nia z przyjaciółmi i raz na

miesiąc wystawy. Działamy w

myśl motta',.Przyjaźń narodów
— umocnieniem pokoju”. I w

tym duchu prowadzimy dzia­
łalność nie tylko w Krakowie,
także w całej Polsce południo­
wej. Próbujemy pokazać, że

więzy przyjaźni mają początek
w walkach klasy robotniczej o

pokój, demokrację i socjalizm.
Uświadamiamy, że zasługą
partii robotniczej naszych
krajów jest to, że przyjaciel­
skie sąsiedztwo zastąpiło wro­
gość.

— W mojej pamięci utkwi­
ły przede wszystkim spotkania
z młodzieżą polską (uczniami,
robotnikami, studentami). Du­
ży oddźwięk wywołała np. o-

statnia wystawa prac plastycz­
nych dzieci polskich i NRD,
wystawa prac, które powstały
w czasie wymiany wakacyjnej
młodzieży. Bardzo dużo naj­
młodszych odwiedziło tę wy­
stawę. Pamięta się o Dniach
NRD z 1984 roku, które były
również poświęcone młodzie­
ży. Wachlarz propozycji był

Goście z Rumunii

w Krakowie

przyjął sekretarz Komitetu

Krakowskiego PZPR Jan

Czepiel, następnie odbyła

Bratysławy ma stać się i —

już się staje — trwałym ogni­
wem przyjaźni i pokoju mię­
dzy narodami.

Wystąpił również bohater
pracy socjalistycznej, robotnik
bratysławski Stefan Harmat.
Podziękował za przyjęcie i
serdeczność. Poświęcił swoje
przemówienie więzi ideowej
Czechosłowacji i Polski, mó­
wił o obowiązkach wynika­
jących z przyjaźni i o wieko­
pomnym znaczeniu socjalisty­
cznego przełomu w dziejach
naszych narodów.

„Stomilowcy” przekazali
bratysławianom w imieniu ca­
łej załogi upominek w posta­
ci obrazu przedstawiającego

stwa bratysławskie pracują w

bardzo różnych warunkach na­
turalnych. Obejmują urodzaj­
ną ziemię naddunajską i,nizi­
ny, piaski Zahoria słoneczne
lecz kamieniste i często dość
strome zbocza Małych Kar­
pat, podmokłe tereny koło rze­
ki Morawy. Jednakże dzięki
przodującej agrotechnice,
sprzyjającej pogodzie gospo­
darstwa bratysławskie w tym
roku miały rekordowe uro-

z Krakowem
wówczas bardzo szeroki, od
wymiany doświadczeń, wspól­
nych koncertów, wystaw obra­
zujących życie młodzieży w

NRD i Polsce, imprez filmo­
wych. Te przykłady uwidacz­
niają, że w naszej pracy kon­
centrujemy się na młodzieży.
Czynimy tak dlatego, że właś­
nie młode pokolenie będzie
wypełniało i realizowało w

praktyce układ o współpracy
podpisany przez naszych oj­
ców. Uda się to tym lepiej,
im młodzież obydwu krajów
będzie więcej o sobie wiedzia­
ła.

— Co Panu utkwiło naj­
bardziej w pamięci w czasie
pobytu w Krakowie?

— O pewnych rzeczach mó­
wiłem już odpowiadając na

poprzednie pytania. Po pierw­
sze — liczne spotkania z mło­
dymi i zainteresowanie z ja­
kim odbierają wiadomości 1
informacje o NRD. Szczegól­
nie chętnie zaś wracam do na­
szych wspólnych działań. W
zeszłym roku np. zorganizowa­
liśmy cykl imprez pt. 35-lecie
NRD i 40-lecie PRL. w tym ro­
ku obchodzimy 40. rocznicę
zwycięstwa nad faszyzmem i
40-lecie wyzwolenia narodu
niemieckiego spod faszyzmu.
Te imprezy cieszą się szcze­
gólnym zainteresowaniem.

— Jak Pan ocenia zainte­
resowanie mieszkańców Kra­
kowa życiem i kulturą zachod­
nich sąsiadów?

— Z całym przekonaniem
stwierdzam, że podczas mego
5-letniego pobytu w Krakowie,
zainteresowanie moim krajem

ona spotkanie s kierowni­
ctwem Krakowskiej Rady
PRON oraz pronowskim
aktywem Dzielnicy Krowo­
drza.

Goście zwiedzili także

zabytki Krakowa.

ulicę Kanoniczą — pędzla ar­
tysty malarza Chrzanowskie­
go. Słowacy przekazali pięk­
ną kolorową reprodukcją
XVII-wiecznej grafiki, pokazu­
jącej starą Bratysławą ze

wzgórzem zamkowym.
Delegacja Bratysławy na

czele z I sekretarzem KM KPS
w tym mieście Gejzą Szlapką
wespół z Józefem Gajewiczem
i Józefem Szczurowskim zwie­
dziła po wiecu wydział arty­
kułów techniczno-precyzyj-
nych Zakładów Przemysłu
Gumowego „Stomil”

*

We wczorajszej informacji
dotyczącej wyróżnienia Meda­
lami 40-lecia Wyzwolenia Sto­
licy Słowacji Bratysławy nie
podaliśmy, że odznaczenia te

otrzymali również wiceprezy­
dent miasta Krakowa Jan
Nowak oraz zastępca dyrek­
tora Wydziału Kultury i Sztu­
ki UMK Krystyna Morek.
Przepraszam-

(J)
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„GAZETY

KRAKOWSKIEJ”

dzaje zbóż. Tylko w samym
mieście oznacza to 52,7 kwin­
tali czterech zbóż z hektara.
Plan państwowy w tym wzglę­
dzie wykonano w 113,4 proc.
W tegorocznych żniwach do­
brze sprawiły się polskie kom­
bajny „bizon”. Ceni się je bar­
dzo za doskonałą zwrotność i
duże możliwości w zbiorze

wyległych zbóż.

systematycznie rosło. Nowe

kontakty i więzi powstały po
spotkaniu Wojciecha Jaru­
zelskiego z Erichem Honecke­
rem. Dużą rolę we wzajem­
nym poznaniu odgrywa waka­
cyjna wymiana młodzieży.
Poprzez różne imprezy — co

wydaje mi się równie istotne —

udało się nam dotrzeć do śro­
dowiska artystycznego. Dzięki
licznym wystawom naszych
wydawnictw zaprzyjaźniliśmy
sie z krakowskimi biblioteka­
mi.

— Do Ośrodka przychodzą
też starsi mieszkańcy Krako­
wa, którzy chcą doskonalić
jezvk niemiecki. Maja do dys­
pozycji czytelnię, bibliotekę,
mogą korzystać z imprez fil-

-mowych.
— Jakie wrażenia wywiezie

Pan z Polski?
— „Jedno oko będzie płaka­

ło, a drugie śmiało ■się’’, że

odpowiem staroniemieckim
przysłowiem. Obecnie to oko
plączące jest bardziej wi­
doczne. Ale wracam do kraju
przekonany, że jeszcze nieraz
odwiedzę Kraków, jako gość,
jako turysta.

— Co chciałby Pan przeka­
zać swojemu następcy?

— Rad nie chcę dawać. No­
wy dyrektor Claus Plobner
dysponuje ogromnym do­
świadczeniem; był na podob­
nych placówkach w Budapesz­
cie i w Pradze. Mogę mu tyl­
ko życzyć, by w Krakowie czuł
się tak dobrze jak ja.

— Dziękuję za rozmowę. I

życzę wielu przyjazdów do
miasta, które tak Pan polubił
i które również polubiło Pana.

MAGDALENA LINK

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków Wielopole 1, III p.
pokój 33.

Trzymam w ręce zbiorek
wierszy Tadeusza Hołuja pt.
„Powrót”, swoiste zapiski i ko­
mentarze „człowieka myślące­
go” z pięciu lat, i przypomi­
nam sobie, jak przebiegało do­
tychczas moje obcowanie z

książkami tego wybitnego pi­
sarza i działacza politycznego.
Zaczęło się od lektury powieści
„Próba ognia”, którą ofiaro­
wał mi, podówczas uczniowi
szkoły powszechnej im. św.
Wojciecha, doktor 1 Bolesław
Drobner. Dziś dopiero wiem,
czym się kierował. On, wtedy
już należa.cy do historii, prag­
nął, jak przypuszczam, abym
poznał jedną z pierwszych i
przez długie lata jedyną, ar­
tystyczną rekonstrukcję po­
czątków polskiej demokracji,
momentu kształtowania się
świadomości narodowej I kla­
sowej żołnierzy powstania li­
stopadowego.

Wróciłem do tych proble­
mów po latach i z wielkim za­
interesowaniem przeczytałem
obydwie wersje, dłuższą i
krótszą, czteroczęściowego
„Królestwa bez ziemi”, w któ­
rym Tadeusz Hołuj przedsta­
wił z perspektywy prostych
żołnierzy wydarzenia 1830 i
1831 roku oraz emigrację po­
powstaniową. Tetralogia wy­
różnia się ambicjami historio­
zoficznymi i nowatorstwem

artystycznym. Należy do waż­
nych osiągnięć powieściopi-
sarstwa historycznego po II

wojnie, aczkolwiek niektórzy
mniej kompetentni krytycy
literaccy jakby o niej zapomi­
nali.

W miarę upłvwu lat coraz

więcej książek Tadeusza Ho­

łuja kładłem na specjalną pół­
kę, gdzie znajdują się utwory
ważne 1 potrzebne, które po­
winny być w zasięgu ręki. Za­
poznanie się z powieścią „Ko­
niec naszego świata”, sumą do­
świadczeń oświęcimskich pisa­
rza, stanowiło szok, osłabio­
ny trochę wcześniejszym prze­
czytaniem opowiadań Borow­
skiego. Uważam jednak, że
świadectwo Hołuja należy do
najobszerniejszych, najbar­
dziej wszechstronnych, naj­
szczerszych w prozie artystycz­
nej. Losy czytelnika, to zna­
czy moje, i pisarza zaczynały
się przecinać. W tym samym
mniej więcej czasie Tadeusz
Hołuj napisał wstęp do tomu

wspomnień pt. „Kominy”, w

którym znajduje się także pa­
miętnik mojej ciotki, podczas
okupacji dostarczającej żyw­
ność do oświęcimskiego obo­
zu.

Na wspomnianej półce
szczególne miejsce zajmuje
„Osoba”, powieść eksperymen­
talna, collage sfingowanych
dokumentów, niezwykła jako
manifestacja postawy pisarza,
dążącego bezkompromisowo do
poznania prawdy historycznej,
1 komunisty, który x nieznaną
przed kilkunastu laty szcze­
rością odsłania dramaty lde-
owo-pclityczne, rozczarowania,
obawy i nadzieje towarzyszy w

pierwszej fazie wojny. W bo­
haterze rozpoznawałem rysy
Ignacego Fika.

Najpóźniej zetknąłem się z

poezją Tadeusza Hołuja. Ńie
wiem dlaczego. Może prozaik
i nowelista przesłaniał poetę i
dramaturga? Sądzę jednak, że

poezja jest ważnym składni­
kiem twórczości pisarza, rów­
norzędnym x dokonaniami
prozatorskimi, w okresach
przełomowych autor w niej
utrwala obserwacje i refleksje.
Przecież przed kilkunastoma
tomami powieści i opowiadań
na tematy obozowe powstał
zbiór pt. „Wiersze x obozu”.
Nie znałem go, niestety, i poe­
zję Tadeusza Hołuja odkryłem
dla siebie dopiero przed dzie­
sięcioma laty, kiedy wyszedł

„Rysopis” z wierszami x

czterdziestolecia 1936—1976.
Tam przedrukował część wier­
szy wojennych, okupacyjnych
1 obozowych ze wstrząsającym
„Wiem, zdechnąć mogę”, w

najgłębszym sensie „Villonow-
sklm”, łączącym naturalistycz-
ne, faktograficzne ujęcie egzy­
stencji lagrowej z humani-
styczno-optymistyczną puen­
tą: „Zyć warto było. Warto

przestać / lecz skuczy nędz­
nie serce — zostań / czeka
nas ludzi żywych rzesza / i
wielka, psiakrew, ludzka wios­
na”.

Różnorodność tematów, od
historycznych do najbardziej
aktualnych, wielość stylów, od

wiersza celowo sprozaizowa-
nego po patetyczną retorykę,
przechodzenie od najbardziej
osobistych wyznań do deklara­
cji społecznych i politycznych
— oto znamiona „Rysopisu”,
zresztą kontynuowane i rozwi­
nięte w co tylko wydanym
„Powrocie”.

Podziwiam odwagę, mądrość
i stałość zasad. W „Rysopisie”
znajduje się wiersz pt. „No­
tatka”, napisany po wydarze­
niach x końca 1970 r. Z po­

O autorach i książkachc.

Potrzebne słowa
wodów ode mnie niezależnych
w napisanej podówczas recen­
zji nie znalazł się fragment, w

którym zwracałem uwagę czy­
telników na ów wiersz, zwła­
szcza na Ideowy motyw prze­
wodni: „Jedna świeczka dla
dokera, jedna świeczka dla
żołnierza”. Tadeusz Hołuj pod­
kreślał równą wartość każdego
życia, dramat wynikły z 'sa­
mej istoty konfliktu wewnątrz-
społecznego, nakaz schylenia
płowy przed wszystkimi zmar­
łymi, ponieważ kierowali się
równorzędnymi pobudkami.
Tamte czasy ujął w katego­
riach antycznego tragizmu.

W „Powrocie” jest również
wiersz zatytułowany „Notat­

ka”, tym razem o grudniu 1981
roku. „Wiedziałem, że tak się
stanie / a jednak schodziłem
w ten dzień / jak w prze­
strzeń ciemną / przez którą
sunie kipiąca lawa / zatrzy­
mana na chwilą na wynio­
słościach / aut pancernych i
czołgów”. Dziś czytamy ten u-

rywek jak reportaż z niedaw­
nej przeszłości, i upływem
czasu nabierze on dodatkowej
wartości, bowiem zamyka w

sobie świadectwo uczestnika

dziejów szczególnie wrażliwe­
go na kwestie społeczne 1 na­
rodowe, obdarzonego talentem
uogólniania.

W zasadzie powinienem
przepisać wszystkie wiersze,
tak trafnie oddają przeżycia i

myśli nie tylko podmiotu li­
rycznego, ale wielu podobnie
odczuwających i rozumieją­
cych ideowców, posiadają tak
precyzyjną i szlachetną w swej
prostocie formę. Oto autoko-
mentarz do twórczości z wier­
sza tytułowego: „Ja też tutaj
mieszkałem / choć nie zauwa­
żony / też gryzmoliłem na

ścianach / hieroglify własne­
go pomysłu / tyle że je wy­
myślałem / ze znakóio: ból,

rozpacz, Izy / gniew, za­
chwyt, śmiech. / Wróciłem,
by coś dopisać / osobno, na

pustym miejscu / przez które
tylko pełza / cień mojej mło­
dości / i światło po towarzy­
szach / spalonych za nasz al­
fabet”.

Krótki wiersz bez tytułu, po­
świadczający jakże cenną w

naszych czasach stałość ideo­
wą, ileż w nim goryczy x po­
wodu co dzień obserwowanych
zdrad i zaparć, Ileż determi­

nacji wypływającej z przeko­
nania o słuszności czynów:
„Choćbym był tylko jeden /
nie ściągnę z siebie skóry. /
Cóż, że pocięta ranami / jak­
by mnie chciano z niej obłu-
pić. // Choćbym był tylko je­
den / wśród tysięcy przeni­
cowanych / liniejących co ja­
kiś czas / pysznych w nowej
skórze / ja w swojej pozosta­
nę / póki nie splami jej
śmierć".

Ci „przenicowani” i „linie­
jący co jakiś czas” z pewnoś­
cią będą się zżymać podczas
lektury „Powrotu”. Ale udo­
wodnijcie, że podmiot tych
wierszy nie ma racji, kiedy np.
we „Wszach” z bólem z głębi

trzewi opisuje, jak robactwo
oblazło „Ukochaną”, w do­
myśle: Rzeczpospolitą, „utwo­
rzoną z marzeń", „zrodzoną ze

źrenicy oka”, „której krew
dawaliśmy sami mrąc bez tęt­
na”, „której każde tchnienie
jest w nas”, gdy w „Pogrze­
bią” konstatuje: „Przyszli na

pogrzeb, choć nie' wiedzą o

tym / i zamiast kirem trze­
pocą orłami” albo w „Chryp­
ce” z ironią notuje, „że W
mieście pojawili się / anioło­
wie w swetrach, wąsaci / i
chcą wszystko uzdrowić". Za­
przeczeń, że wokoło nas, prze­
de wszystkim w tzw. środowi­
skach twórczych, nie odbywa­
ły się masochistyczne „strip-
tizy", podczas których pokazy­
wano „plecy w krwawych prę­
gach”, wczorajsze Atlasy wy­
znawały iż „świat dźwigali [...]
na rozkaz", nowo nawróceni
„cudze winy biczują w mo­
wie". Czyż wreszcie w nieje­
dnym rodaku, przechodzącym
ulicą Wiślną i z trudem omi­
jającym tarasujące chodniki
„tiry” x darami, nie rodzi się
sarkastyczna refleksja o „pusz­
kach dobroczynności / z na­
pisami w języku kolonizato­
rów / o miękkich sercach" i
powstaje pragnienie, abyśmy
przestali być „żebrakami Eu­
ropy”, a jedyny dar, którego
nam naprawdę potrzeba, to

spokój?
Z W’lersza pt. „Kolebka”

przepisuję parę zdań wartych
zapamiętania: „Jeszcze wy­
starczy nam siły i umiejętności
rzeźbienia sobą / i czuwania
nad kolebkami, aby nikt nie
rzucił uroku / na naszą mi­
łość, na naszą nadzieję".

Kiedyś przeczytałem opinię,
odnoszącą się do kryzysu lat
trzydziestych, notabene bez
porównania cięższego i głęb­
szego, i reakcji nań poetów
różnych pokoleń. Młodsi pani­
kowali i wpadali w katastro­
fizm, starsi — przeciwnie —

podejmowali wyzwanie losu i
przeciwstawiali się mu, pobu­
dzali też innych do działania.
Ta prawidłowość powtarza
się w podobnych, choć nie ta­
kich samych, warunkach-

Zatrzymałem się przy je­
dnej trzeciej zawartości zbio­
ru. w pozostałych autor po­
wraca do motywów okupacyj-
no-obozowych, stawia od­
wieczne pytania o zasadnicze
wyznaczniki człowieczeń­
stwa, o sposoby obrony ludz­
kiej godności, wychodzenia z

samotności, odnajdywania sie­
bie w innych. Formułuje
nowoczesną wersję nakazów
humanistycznych: ..I znam

tylko jedną prawdziwą wia­
rę: / w człowieka, który chce
nim być”.

Każda linijka „Powrotu”
jest prawdziwa. Tylko z jedną
się nie zgadzam. Ótóż w cyto­
wanej. już „Notatce” podmiot
z goryczą stwierdza: „Nie po­
trzebowano moich słów / cho­
ciaż je ofiarowywałem”. W
imieniu czytelników’ oponuję:
zawsze potrzebowaliśmy i po­
trzebujemy słów prawdy 1
nadziei.

JACEK KAJTOCH

Tadeusz Hołuj: „POWRÓT”,
Czytelnik 1985.

Kraków, 22 października 1985 r.
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„0 usunięcie zagrożenia nuklearnego,
o zwrot ku lepszemu
w sytuacji Europy i całego świata”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Uczestnicy narady są prze­
konani, że w obecnych warun­
kach należy podporządkować
międzynarodową współpracę
naukowo-techniczną wyłącznie
celom pokojowym i nadać

jej charakter ogólnoświatowy,
będzie to najpewniejszą gwa­
rancją, że nowe osiągnięcia
geniuszu ludzkiego nie staną
się przyczyną waśni między
narodami, lecz będą kolektyw­
nie wykorzystywane we wspól­
nych interesach. Jednolity
globalny program w tej dzie­
dzinie może być podporządko­
wany takim celom, jak: wy­
korzystanie elektroniki, ro­
botyzacji, bioinżynierii, fizyki
jądrowej oraz innych kluczo­
wych kierunków współczesnej
nauki i techniki dla rozwiąza­
nia stojących przed ludzkością
zadań. Państwa uczestniczące
w naradzie oświadczają, iż są
gotowe do wniesienia ważkie­
go wkładu w opracowanie i
realizację takiego programu.

W obecnej sytuacji między­
narodowej szczególnie dużego
znaczenia nabiera umocnienie
solidarności i jedności państw
socjalistycznych, zespolonych
wspólnotą żywotnych intere­
sów i celów budownictwa
socjalizmu i komunizmu oraz

światopoglądem marksistow­
sko-leninowskim. W związku z

tym uczestnicy narady pod­
kreślili doniosłą rolę zrodzo­
nego przez Układ Warszawski
sojuszu polityczno-obronnego
który już 30 lat niezawodnie

Dalekopisem z kraju
(m) 23 BM., w przededniu

40. rocznicy wejścia w życie
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, na uroczystym posie­
dzeniu spotkali się w War­
szawie działacze Stronnic­
twa Demokratycznego oraz

organizacji i instytucji zwią­
zanych z działalnością ONZ.

UROCZYSTA premiera w

kinie „Relax” w Warsza­
wie zainauguruje 4 listopada
doroczną wielką imprezę
kulturalną — Dni Filmu Ra­
dzieckiego w Polsce. Prze­
gląd, organizowany trady­
cyjnie w okresie obchodów

rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, zapozna pol­
skich widzów z nowym do­
robkiem kinematografii brat­
niego kraju i przypomni
najciekawsze jej osiągnięcia
z ostatnich lat. Z okazji
„Dni” gościć będziemy dele­
gację kinematografii ZSRR
z udziałem twórców i arty­
stów.

i ze świataa■■

PRAWIE 20 dużych stat­
ków towarowych napadnię­
tych zostało przez piratów
w Cieśninie Singapurskiej —

oddzielającej Indonezję od

Singapuru, w ciągu pierw­
szych siedmiu miesięcy tego
roku. Jak informuje indone­
zyjska gazeta „Merdeka”,
ochrona wybrzeży obu kra­
jów połączy obecnie swoje
wysiłki w walce z morski­
mi grabieżcami, korzystają­
cymi z szybkich kutrów.
Kilka band schwytano 1 u-

nieszkodliwiono. Jednakże,
jak przyznają władze indo­
nezyjskie, na razie nie
zdołano zapewnić pełnego
bezpieczeństwa żeglugi w

tym rejonie.
WE WŁOSZECH dokona­

no sensacyjnego odkrycia
archeologicznego „przy po­
mocy” ...złodziei.

Policja trafiła na ich ślad,
kiedy w okolicach miasta

Sieny amatorzy łatwego zy­
sku odkopali grobowce E-

trusków, pochodzące z IV
wieku pne. W jednym z

grobowców znaleziono wo­
jownika w rynsztunku bo­
jowym zaś w drugim syna.
Odkryto też naczynia z aro­
matycznymi esencjami i o-

lejkami, wyroby ceramicz­

ochrania pokojową, twórczą
pracę bratnich narodów oraz

stanowi ważny czynnik za­
chowania pokoju w Europie i
na całym świecie.

Decyzja o przedłużeniu o-

kresu obowiązywania Układu

Warszawskiego jednomyślnie
podjęta przez państwa sojusz­
nicze, odzwierciedla ich nie­
złomną wolę umacniania przy­
jaźni i współpracy oraz wspól­
nej realizacji uzgodnionej po­
lityki w sprawach międzyna­
rodowych.

W oparciu o harmonijne ko­
jarzenie narodowych i inter-
nacjonalistyoznych interesów,
państwa-strony Układu War­
szawskiego będą nadał konse­
kwentnie realizować kurs
zmierzający do podniesienia
efektywności wzajemnej współ­
pracy we wszystkich dziedzi­
nach. Zamierzają one jeszcze
bardziej zespalać wysiłki na

rzecz dynamicznego rozwoju
społeczno-ekonomicznego bra­
tnich państw w oparciu o

przyspieszony postęp nauko­
wo-techniczny, w celu dalsze­
go podnoszenia dobrobytu
swych narodów. Duże znacze­
nie przywiązuje się do przys­
pieszonej realizacji — zwłasz­
cza na priorytetowych kierun­
kach — przedsięwzięć mają­
cych na celu rozszerzenie
współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej, koope­
racji oraz pogłębianie socja­
listycznej integracji gospodar­
czej, wytyczonych podczas na­
rady państw członkowskich

W DNIACH 18—22 listo­
pada obradować będzie w

Polsce VI Konferencja Mini­
strów Oświaty Państw So­
cjalistycznych. Do udziału
w spotkaniu zaproszeni zo­
stali przedstawiciele 20 kra­
jów, a m. in. tych, które

wstąpiły na drogę socjali­
stycznego rozwoju.

1007 POSTĘPOWAŃ kar­
nych w sprawach o prze­
stępstwa spekulacyjne
wszczęto we wrześniu br.
275 z nich skierowano do
sądów w trybie przyspieszo­
nym. Ponad 3,2 min zł. wy­
niosła kwota wymierzonych
mandatów karnych — uka­
rano w ten sposób 3774 oso­
by. W kontrolowanych pla­
cówkach handlowych ujaw­
niono ukryte przed nabyw­
cami towary wartości bli­
sko 13 min zł. Na poczet
grożących podejrzanym kar

finansowych zabezpieczono
ich mienie o wartości nie­
mal 54 min zł.

ne. Wszystkie przedmioty
przedstawiały dużą wartość.

Przestępcy kończyli swoje
wykopaliska, gdy nadciągnął
oddział policji. Porzuciwszy
worki, łopaty i inne narzę­
dzia „archeolodzy” zbiegli i
zdołali umknąć policjantom.

„NIGDY nie zająłbym się
kinem, gdybym nie był do
szaleństwa zakochany w ko­
bietach” — oświadczył reży­
ser filmowy, Federico Fel­
lini w wywiadzie udzielo­
nym włoskiemu dziennikowi
„Corriere Della Sera”.

„Moja wyobraźnia jest cał­
kowicie zaprzątnięta myśla­
mi o kobietach”, twierdzi
Fellini, i dodaje że jego
zdaniem „kobiety istnieją po
to, by fascynować męż­
czyzn. Prawdopodobnie fe­
ministki nie podzielają ta­
kiej opinii, lecz osobiście

odnoszę wrażenie, iż istnieję
właśnie dzięki tej fascynacji".

Zdaniem Feliniego można
kochać jednocześnie 3 ko­
biety. Z szacunkiem wyraża
się on jednak o tych, którzy
wierni są jednej wybrance:
„Spokojne życie w monoga-
micznym związku zdarza się
tylko tym, którzy mają naj­
więcej szczęścia” — stwier­
dził.

RWPG na najwyższym szcze­
blu.

Uczestnicy narady przypo­
minają, że rozbicie Europy na

przeciwstawne ugrupowania
militarne nie było wyborem
państw socjalistycznych. Jed­
nakże dopóki istnieje wojsko­
wy blok NATO i utrzymuje
się zagrożenie pokoju europej­
skiego i światowego, państwa
socjalistyczne będą umacniać
swoje sojusze obronne. Rów­
nocześnie potwierdzają one

swą gotowość do jednoczesne­
go rozwiązania Układu War­
szawskiego i NATO, a w cha­
rakterze pierwszego kroku —

do likwidacji ich organizacji
wojskowych.

Państwa-strony Układu
Warszawskiego zwracają się
do rządów i narodów wszys­
tkich państw Europy i innych
kontynentów z apelem o zes­
polenie wysiłków w walce
przeciwko zawisłej nad ludz­
kością groźbie całkowitej za­
głady, o rozwiązanie wszys­
tkich, nawet najbardziej os­
trych i skomplikowanych pro­
blemów międzynarodowych
środkami politycznymi, drogą
rokowań, efektywnego dialo­
gu, z uwzględnieniem słusz­
nych interesów stron. Różnice
światopoglądowe, polityczne i
inne przekonania nie powin­
ny temu przeszkadzać. Działa­
jąc aktywnie i solidarnie, siły
pokoju są w stanie zapobiec
katastrofie jądrowej, zagwa­
rantować podstawowe prawo
narodów — prawo do pokojo­
wego życia, do samodzielnego
i swobodnego rozwoju.

Francja wznawia

doświadczenia

jądrowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stra obrony na atolu ma

świadczyć, że Francja nie za­
mierza zrezygnować z prób z

bronią jądrową mimo gwał­
townych protestów Nowej Ze­
landii, Australii, Peru i in­
nych krajów leżących w rejo­
nie Pacyfiku.

„Bonda" w Krakowie
'DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

tracji uzyskuje pierwszy sto­
pień czystości.

Jak poinformował nas doc.
Jan Kurbiel z Politechniki
Krakowskiej japońskie urzą­
dzenia do biologicznego o-

czyszczania ścieków w pod­
ziemnych zbiornikach są bar­
dzo nowoczesne. Dotychczas w

Polsce nie opracowano rozwią­
zań pozwalających oczyszczać
ścieki o przepustowości poni­
żej 25 metrów sześciennych na

dobę. W ciągu najbliższych 12
miesięcy wszystkie trzy
oczyszczalnie „B.mdo” będą
testowane i po opracowaniu
wyników można się będzie za­
stanowić nad ewentualnym
szerszym zastosowaniem ma­
łych oczyszczalni dla niewiel­
kich skupisk domów głównie
w pobliżu zlewni wód dla
Krakowa. Według obliczeń, w

Polsce możliwe byłoby produ­
kowanie urządzeń o podob­
nych walorach użytkowych,
jego koszt wstępnie skalkulo­
wano na około 750 tys. zło­
tych. Profesor Jerzy Chwa­
stek z Instytutu Ochrony i
Kształtowania Środowiska po­
informował, że sprawa budo­
wy i montażu dalszych urzą­
dzeń do oczyszczania ście­
ków dla 30—40 osób zaintere­
sowany jest Wydział Ochrony
Środowiska i Gospodarki
Wodnej Urzędu Miasta Kra­
kowa.

W działaniach na rzecz

ochrony wód ważne są bo­
wiem nie tylko duże, zbiorcze
oczysczalnie ścieków ale także
niewielkie urządzenia, dzięki
którym można uchronić małe
cieki wodne przed skażeniem.

(żur)
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Yideoton — Legia 0:1 IX Turniej Tenisowy Amatorów o Grand Prix

Gol Araszkiewicza w ostatnich sekundach
O miłą niespodziankę postarali się piłkarze warszawskiej Le- W tym spotkaniu cały zespół

gii, którzy w pierwszym meczu H rundy Pucharu UEFA poko- Legii zasłużył na słowa uzna-

nali na wyjeździć Videoton Szekesfeherrar 1:0 (0:0). Jedyną nia. Pewnie bronił Kazimierski,
bramkę spotkania strzelił w 90 min. Jarosław Araszkiewicz. udanymi rajdami pod bramkę

przeciwnika popisywał sę Ku­
bicki, cała druga linia zdecydo­
wanie przewyższała formację

.pomocy Videotonu.

Był to dobry mecz w wyko­
naniu podopiecznych trenera

Jerzego Engela i gospodarze
mogą mówić o dużym szczę­
ściu, że' skończyło się tylko na

jednym golu. Legia posiadała
przewagę przez znaczną część
spotkania. Prezentowała doj­
rzalszy futbol, w jej akcjach
było znacznie więcej pomysło­
wości. Wiele udanych dryblin-
gów zaprezentował Dziekanow-
ski, szkoda tylko, że podobnie
jak pozostali koledzy z zespołu
nie potrafił wykorzystać dogod­
nych sytuacji do zdobycia gola.

Puchar Europy
Verona — Jurentus Turyn #:0.

liayern Monachium — Austria
Wiedeń 4:2 (3:1).

Anderłeeht Bruksele — Omo-
nla Niikoeja 1:0 (1:0).

Servette Genewa — Aberdeen
0:0.

Zenit Leningrad — Kuusysi
Lahti 2:1 (0:1).

IFK Goeteborg — Fenerbahee
Stambuł 4:0 (2:0).

Honved Budapeszt — Steaua
Bukareszt 1:0 (1:0).

Puchar Zdobywców
Pucharów

Unlversitate* Craiova — Dy­
namo Kijów 2:2 (1:2).

Sekcja szermiercza Cracovii
nie należy w tym klubie do

zbytnio łubianych dzieci. Więk­
szość działaczy zapatrzonych
ślepo w piłkę nożną nie chce

często przyjąć do wiadomości,
że poza nią istnieją szczypior-
nistki czy hokeiści a co dopiero
mówić o szermierzach, nawet

jeśli w ich szeregach znajduje
się medalista olimpijski. Sły­
szałem, że przed jednym z ze­
brań jakiś pan przyznający się
do działania w tym klubie wy­
raził zdziwienie, że sekcja szer­
miercza w ogóle istnieje. Jak w

tej sytuacji można mówić o o-

siąganiu wyników?
Okazuje się, że można. Kie­

rownik sekcji Tadeusz Wojczuk
woli mówić o dobrych stronach

swojej i kolegów pracy. Uważa,
że nie jest jeszcze tak źle i

niedługo, powinny przyjść nowe

/sukcesy. Wówczas nikt już nie

będzie im mówił, że opierają

Put 1 Lenda najlepsi
H wojewódzki turniej klasy­

fikacyjny w tenisie stotowym w

Krakowie w konkurencji kobiet

wygrała Alicja Put (Wanda)
przed swoją koleżanką klubową
Małgorzatą Marek i Grażyną
Stempi (Prądniczank®). Wśród

mężczyzn triumfował Adam
Lenda z Nadwiślanu przed Ada­
mem Olesiem (Łączność) i Mar­
kiem Migasem (Wanda).

Rozegrano też konkurencje
juniorów. Wśród dziewcząt zwy­
ciężyła Iwona Niżnik (Wanda)
przed Renatą Zelek (Nadwiślan)
l Marią Cholewą (Skiawinka), a

wśród chłopców — Bogdan Ton­
ga (Prądiiiczainlka) przed Mar­
kiem Migasem (Wanda) i Ada­
mem Dziadkowcem (Nadwiślan).

(a)

W kilku wierszach

A (k) W meczu o piłkarski
Superpuchar Anglii zespół
Southampton zremisował z Li-

verpoolem 1:1.

A W eliminacyjnym meczu

piłkarskich MS strefy Oceanii,
Australia rozgromiła w Adelai-
de Chiny — Tajwan 7:0 (2:0).

▲ Po sukcesie w Bazylei
(półfinał), Fibak przegrał w

pierwszej rundzie turnieju
Grand Prlx w Koloni! ze Szwe­
dem Łundgrenem 3:6, 7:5, 8:6.

Słaba skuteczność obniża w

pewnym stopniu wysoką ocenę

legionistów za występ w tym
meczu, ale trzeba pamiętać, że

w pucharach odniesienie zwy­
cięstwa na boisku przeciwnika
to niezmiernie trudne zadanie.

Legii udało się to dosłownie w

ostatnich sekundach. Szarża A-

raszkiewicza, który zdołał mi­
mo ataków obrońców wyjść na

„czystą”
pragnioną bramkę i zwycię­
stwo, które poważnie przybliża
awans warszawian.

pozycję, przyniosła u- cja), żółte kartki:

Bangor City — Atletico Ma­
dryt 0:2 (0:2).

HJK Helsinki — Dynamo
Drezno 1:0 (0:0).

Rapid Wiedeń — Frem Rey-
kj®vik 3:0 (1:0).

Bayer Uerdlngen — Gtóatasa-

r«y Stambuł 2:0 (1:0).
Lyngby BK — Crvena Zrezda

Belgrad 2:2 (2:0).

Puchar UEFA
P3V Elndhozen — Dniepr

Dniepropietrowsk 2:2 (0:1).
Dundee United — Vardar

Slropje 2:0 (0:0).
Hammarby — St. Mirren 3:3

(2:1).
AC Torino — Hajduk Split

1:1 (0:1).

iu na sukcesy
całą sekcję na osobie Ludomira

Chronowskiego. „Mamy dużą
grupę utalentowanej młodzieży
i za rok czy dwa będzie o szer­
mierzach Cracouii głośno. Tre­
nerzy: Rafał Komorowski, Gra­
żyna Stechnij, Piotr Hamer,
Szczepan Kuźmiński i Tadeusz
Starczewski to ludzie pełni za­
pału i ich praca gwarantuje do­
bre wyniki”.

O tym, że są to ludzie pełni
zapału przekonałem się, gdy do­
wiedziałem się jakie są ich za­
robki. Kto dziś zgodzi się pra­
cować za 7200 zł? Chyba tylko
prawdziwi zapaleńcy, a taka

jest stawka szkoleniowców.

Wprawdzie jest szansa na po­
prawę warunków finansowych,
ale w klubie musi wreszcie za­
paść decyzja o wprowadzeniu
nowej siatki płać.

'

Na taką de­
cyzję wszyscy czekają już od
marca.

Mniej jednak w sekcji sły­

W 64-letniej historii popu­
larnego klubu z Ludwinowa
„GARBARNI” wiele było ra­
dości z sukcesów, ale też czę­
sto doznawano goryczy poraż­
ki. Ostatnie lata przyzwyczai­
ły sympatyków klubu tylko
do niepowodzeń. I to nie tyl­
ko sportowych, ale również

organizacyjnych. Trudno w tej
sytuacji dziwić się, że Garbar­
nię opuszcza coraz więcej lu­
dzi, i to takich, którzy do nie­
dawna gotowi byli poświęcić
dla niej niemal wszystko. Dłu­
gie lata niepotrzebnych prze­
targów o sprawy wydawałoby
się proste do rozwiązania wy­
leczyły ich ze społecznictwa
chyba na zawsze. Piszę ze

społecznictwa, bo nie wydaja
mi się, aby były w stanie wy­
leczyć Ich z miłości do, Garbar­
ni.

He jeszcze lat trzeba będzie
czekać na rozwiązanie proble­
mu budowy nowego stadionu?
Na to pytanie, mimo li są pla­
ny, które podają nawet kon­
kretne daty rozpoczęcia i za­
kończenia robót, nie jest w

stanie odpowiedzieć nikt.
Ludzie już przestali wierzyć,

te inwestycja ta doczeka się
kiedykolwiek szczęśliwego koń­
ca. Nadal nie uregulowana jest
sytuacja prawna lokalizacji no­
wego obiektu. I pomyśleć, że

ciągnie się to już 13 lat!
Władze klubu liczą na po­

LEGIA: Kazimierski — Ku­
bicki, Gawara, A. Sikorski,
Wdowęzyk — Kaczmarek (63
min. W . Sikorski), Buda (77
min. Araszkiewicz), Buncol,
Karał — Dziekanowski, Ar­
ceusz.

Sędziował: Koukalakis (Gre-
L. Diszt! 1

Va. dasz (Videóton) oraz W. Si­
korski (Legia).

(k)

FC Liege — Athletic Bilbao
0:1 (0:0).

Spartak Moskwa — FC Brug-
ge 1:0 (1:0).

Dukla Praga — AIK Sztok­
holm 1:0 (1:0).

Partisan Belgrad — FC Nan­
tes 1:1 (1:0).

Dinamo Tirana — Sporttng
Lizbona 0:0.

Lokomotiw Sofia — Neuchatel
Xamax 1:1 (0:1).

Łask Linz — Inter Mediolan
1:0 (0:0).

Waregem — Atletico Osssune
2:0 (1:0).

FC Koeln — Bo&emians Pra­
ga 4:0 (2:0).

Sparta Rotterdam — Borussia

Moenchengladbach 1:1 (0:0).

chać narzekań na płace niż na

braki sprzętowe. Okazuje się,
że mimo iż pieniądze według
preliminarza sekcja posiada to

jednak często gdy przyjdzie ku­
pić wyposażenie szermiercze

pieniędzy tych nie ma. Dodat­
kowe kłopoty rynkowe nie po­
zwalają znów na zakupy w do­
wolnej chwili. Za sprzętem
trzeba jeździć i każdy udany
zakup jest sukcesem.

Nie nia sekcja kłopotu z na­
borem młodzieży. Zainteresowa­
nie szermierką nadal. jest duże
i gdyby tylko można zapewnić
młodym adeptom niezbędne
wyposażenie to mogłoby być ich

jeszcze więcej. Bardzo dobrze
układa się współpraca ze. szko­
łą nr 15, dużo młodzieży jest
również ze szkół nr 3 i nr 13.

Wyróżniającymi się zawodnika­
mi z trenujących grup są ju­
niorka Maria Adamik oraz ju­
nior młodszy Zbigniew Zieliń­
ski. On! 1 ich młodsi koledzy
mają spełnić oczekiwania sekcji
na sukcesy.

(JK)

Po 13 straconych latach
nadal w punkcie zerowym

moc miasta, ale czy nie trwa

to wszystko co najmniej o 13
lat za długo? Tym. którzy
podjęli decyzję o likwidacji
starego stadionu należałoby
chyba przypomnieć Uchwałę
Prezydium Rządu nr 21 z 10

stycznia 1953 roku, która wów­
czas obowiązywała i mówiła,
że obiekt sportowy może być
zlikwidowany po uprzednim
wybudowania nowego lub od­
tworzeniu dotychczasowego w

innym miejscu.
Nic dodać, nic ująć. Ale

trzeba przy okazji wrzucić też

mały kamyczek do ogródka
samej Garbarni. Częste zmia­
ny planów projektu technicz­
nego na pewno nie wpływają
na przyspieszenie rozpoczęcia
robót. Czy nikt z władz klubu
nie potrafi tego dopilnować?

Pisząc o obiektach klubu nie

sposób nie wspomnieć o bu­
dynku przy ul. Sokolskiej. O-

statniego poważniejszego re­
montu obecnej siedziby Garbar­
ni nie pamiętają chyba naj­
starsi jej działacze. Takie dro­

„Gazety Krakowskiej”

Finał w redakcji

Od lewej: M. Aleksandrowicz, A. Grabowski, M. Filipek
i A. Gliński. Fot. OTTO LINK

Nie miał w tym roku IX Turniej Tenisowy Amatorów •

Grand Prix „Gazety Krakowskiej” szczęścia do pogody. De­
szcze uniemożliwiły rozegranie wszystkich spotkań w termi­
nie. Potem przyszły wyjazdy na urlopy i choroby zawodników.
Ale wszystko dobre co 'się dobrze kończy. Wczoraj odbyt się
ostatni akt tegorocznej imprezy „GK”.

Zastępca redaktora naczelnego „GK” Edward Wąsik spotkał
się z najlepszymi tenlsistami-amatorami naszego turnieju:
zwycięzcą — Maciejem Aleksandrowiczem, pracownikiem Stu­
dium WF AGH, Adamem Grabowskim, specjalistą od szkieł

kontaktowych, brązowym medalistą, Markiem Filipkiem, leka­
rzem z Akademii Medycznej i tym czwartym, Andrzejem Gliń­
skim, pracownikiem naukowym AGH.

Podczas spotkania wiele mówiono o tenisie jako wspaniałym
relaksie, który można uprawiać przez wiele lat. Nasi goście x

troską mówili także o kiepskim poziomie tenisa wyczynowego
w Krakowie mimo powrotu do I ligi Nadwiślanu. Szczególnie
dużo mówiono o potrzebie budowy dla Krakowa hali tenisowej.

Następnie red. E. Wąsik i przedstawiciel ZW TKKF Roman

Szpak wręczyli najlepszym tenisistom-amatorom nagrody.
Dziękując wszystkim za udział, jeszcze raz dziękujemy

naszym współorganizatorom: ZW TKKF i zarządowi Olszy, za

udostępnienie swoich kortów i zapraszamy za rok na dziesiąty
już turniej „GK". (a)

Grają
studenci-piłkarze

W dniach 25—27 bm. odbędzie
się w Krakowie II Turniej Mi­
strzów Lig Międzyuczelnianych
w piłce nożnej z udziałem
ośmiu środowisk z kraju. Mecze

odbywają się codziennie na o-

biektach RKS •, Korona” w

godz.: 8.30—16. Finał: 27 bm.,
godz.: 13. (k)

Express Lotek
4, 10, 13, 36, 40

Mały Lotek
Ilos.:6,8,20,22,35

II los.: 7, 16, 21, 25, 35

bnostki jak przeciekający dach,
gasnące co chwilę światło czy
też temperatura w pomieszcze­
niach bliska zera nie są tam aż
tak wielkimi niespodziankami.
Remont jest konieczny i wkrót­
ce się rozpocznie, tylko znów
ten problem pieniędzy. To sa­
mo dotyczy dzierżawionego od

Korony stadionu przy ul.

Parkowej. Po tej długiej li­
ście narzekań na osłodę pozo­
stałe sala gimnastyczna zapaś­
ników przy ul. Smolki. Jest to

w chwili obecnej jedyny o-

biekt z prawdziwego zdarzenia

jaki posiada Garbarnia.

Osiągnięcia sportowe klubu

są na miarę aktualnych mo­
żliwości. W ciągu ostatnich
dwóch lat z drużyny piłkar­
skiej odeszło 20 zawodników.

To, że w tej sytuacji utrzyma­
li się oni w III lidze graniczy
niemal z cudem. Jak długo je­
szcze trzeba będzie jednak li­
czyć na siły pozaziemskie? V7
ostatnim meczu w podstawo­
wym składzie '

pierwszego zes­
połu nie wystąpiło z różnych

Zakończenie sezonu

kolarskiego
W Węgrzcach Wielkich odby­

ła się impreza z okazji zakoń­
czenia sezonu kolarskiego. Ro­
zegrano wyścigi niezrzeszonych
w jeździe indywidualnej na czas

w trzech kategoriach wieko­
wych. Na dystansie 3 km wśród
zawodników do lat 14 zwycię­
żył Piotr Górecki, w kategorii
do18latna7kmKonradKo­
rzeniowski, a w kat. powyżej
18 lat — Marcin Balbirer. Za­
kończenie sezonu zorganizował
Akademicki Klub Turystyki
Kolarskiej „Zryw”. ■

(j)

przyczyn 8 zawodników. Trener
Piotrowski aby skompletować
zespół jeździł po zakładach

pracy i zabrał na mecz nawet

tych, którzy zawiesili już da­
wno buty na kołku.

Niewiele lepsza jest sytua­
cja w pozostałych dwóch sek­
cjach. Piłkarze ręczni i zapaś­
nicy Garbarni mogą sprzęt do­
brej jakości oglądać tylko a

przeciwników’.
Jak w tej sytuacji Garbar­

nia w ogóle może egzysto­
wać? Jak to w wielu klubach

bywa, wszystko opiera się na

działaczach „wariatach”, którzy
dla swojej Garbarni gotowi są
nawet żebrać o kilka złotych,
aby tylko cma istniała. Na ko­
niec przytoczę słowa znanego
trenera krakowskiego Mariana

Jabłońskiego, który powiedział:
Koniec krakowskiej piłki na­
stąpił, gdy wszyscy możni od­
wrócili się od Garbarni. Zni­
szczenie tego klubu to naj­
większy błąd, który położył ca­
ły nasz krakowski futbol.

JANUSZ KOZIOŁ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trwalsze, niż uczyniły to w

toku poprzedniej wojny.
Otóż przystępując w 1917

do pierwszej wojny świato­
wej. Stany Zjednoczone wy­
musiły na swoich sojuszni­
kach rozszerzenie nazwy koa­
licji „Mocarstwa Sprzymie­
rzone” występowały odtąd ofi­
cjalnie jaiko „Mocarstwa Sprzy­
mierzone i Stowarzyszone”.
Zaledwie „stowarzyszonym”
uczestnikiem przymierza mia­
ły być właśnie Stany Zjedno­
czone, dążące do uniknięcia
nazbyt ścisłych związków po­
litycznych z towarzyszami
broni.

U podstaw tego dążenia le­
żały bogate tradycje amery­
kańskiej samoizolacji na are­
nie międzynarodowej. Po za­
kończeniu wojny, polityka
Stanów Zjednoczonych zwró­
ciła sdę ponownie ku doktry­
nie izolacjonizmu. Prezydent
Woodrow Wilson był wpraw­
dzie orędownikiem i głównym
inicjatorem ustanowienia pier­
wszej organizacji światowej,
Ligi Narodów, mającej dążyć
do utrzymywania międzyna­
rodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa. lecz Senat USA przeciw­
stawił się jego koncepcjom i

Stany Zjednoczone do Ligi
nie wstąpiły.

Liga Narodów, nie będąc
organizacją powszechną, zrze­
szającą wszystkie państwa
świata i cieszącą się popar­
ciem mocarstw, nie była w

stanie spełnić swoich zadań.
Okazała się tworem zbyt sła­
bym, by powstrzymać pań­
stwa faszystowskie przed
wkroczeniem na drogę agresji
i rozpętania nowego konflik­
tu światowego.

Rooseveltowsfca formuła
„Narodów Zjednoczonych” o-

znaczała więc głęboki prze­
łom w polityce Stanów Zje­
dnoczonych, odstępujących już
definitywnie od założeń izo­
lacjonizmu na rzecz ścisłej i
trwałej współpracy z koalicją
antyfaszystowską. Tym razem

Amerykanie nie zabiegali o

odrębny status. Przeciwnie:

pragnęli wyznaczyć koalicji
antyfaszystowskiej cele nie
tylko doraźne (wspólną wal­
kę przeciw państwom Osi),
lecz także przyszłościowe (u-
trzymywanie w powojennym
świecie pokoju i bezpieczeń­
stwa).

Międzynarodowa metryka
terminu „Narody Zjednoczo­
ne’’ nosi datę 1 stycznia 1942.
Tego dnia w Waszyngtonie

przedstawiciele rządów 36
państw koalicji antyfaszystow­
skiej złożyli swoje podpisy pod
tekstem Deklaracji Narodów
Zjednoczonych. Przewidywała
ona, że sygnujące ją państwa
użyją w wojnie przeciw
państwom Osi, oraz ich soju­
sznikom, „pełnj. swoich zaso­
bów wojskowych i gospodar­
czych’’ 1 nie będą zawierały

1 wrogiem odrętóiych .porozu­
mień o zawieszeniu broni lub
pokoju.

Tytuł i treść Deklaracji Na­
rodów Zjednoczonych wyraź­
nie odstają od siebie. Nic w

tym dziwnego: tytuł dopisano
do gotowego już tekstu, spo­
rządzonego językiem klasycz­
nej dyplomacji, który nie znał
słownych ozdobników, ani pod­
niosłych przenośni. W samym
tekś-cię nie użyto więc termi­
nu „Narody Zjednoczone”. W

tym czasie nie wszyscy jesz­
cze zdawali sobie sprawę, że
termin ,Zjednoczone” nie jest
bynajmniej przenośnią, te

traktować go trzeba dosłow­
nie, że chodzi w nim. o jed­
ność działania sojuszników: je­
dność nie tylko doraźną, lecz
rozciągniętą również na okres
powojenny. W takim znacze­
niu używali go przywódcy
Wielkiej Trójki: Stalin, Chur­
chill i Roosevelt na konferen­
cjach w Teheranie i na Kry­
mie. Koalicja antyfaszystow-

„Narody Zjednoczone"
ska czuła się zjednoczona nia
tylko wysiłkiem źbrojnym,
lecz przede wszystkim od(po-
wiedzialncścią za utrzymanie
w powojennym świecie mię­
dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa.

Gdyby jednak, spojrzeć na

ten problem z punktu widze­
nia Europy, ważniejszym od
zastąpienia określeń „sprzy­
mierzone” lub „stowarzyszo­
ne” zakrojonym poniekąd na

wyrost terminem „zjednoczo­
ne” było przecież zastąpienie
„państw” lub „mocarstw”
przez „narody”. Druga wojna
światowa była wojną . totalną.
Daniną krwi i potu płaciły w

niej całe narody, nie tylko ich
siły zbrojne.

'Trzeba pamiętać, że na fron­
cie wschodnim: w wojnie
przeciwko Polsce, a później
również przeciwko Związkowi
Radzieckiemu, hitlerowcy ze

szczególnym okrucieństwem
prowadzili zbrodniczą polity­
kę eksterminacji całych na­
rodów, gotując im nie niewo­

lę, Lecz biologiczną zagładą. W
tej sytuacji sprawy wojny i
pokoju stawały się przedmio­
tem troski całych narodów, *

utrzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa w świecie — pod­
stawową przesłanką ich bytu.

Ciekawe, źe mimo tego w

państwach socjalistycznych, a

zwłaszcza w ZSRR, unika się
stosowania historycznego ter­
minu „Narody Zjednoczone”
na określenie byłej koalicji
antyfaszystowskiej. Przyczyny
tej niechęci są dla mnie nie­
zrozumiałe. Nikt podczas woj­
ny nie mówił o „Wielkiej Koa­
licji”: termin ten został wy­

myślony później, w epoce zim­
nej wojny; jest przy tym cał­
kiem trafny, ale nieoficjalny.

Założona w 1943 UNRRA —

Administracja Narodów Zje­
dnoczonych do Spraw Pomocy
i Odbudowy — była pierwszą
organizacją międzynarodową,
która przejęła nazwę koalicji,
ale była jej organem pomoc­
niczym. powołanym na okres

przejściowy. Na zwołanej
wiosną 1943 do Sen Francis­
co Konferencji Narodów Zje­
dnoczonych w sprawie orga­
nizacji międzynarodowej, pro­
pozycja przeniesienia nazwy
koalicji antyfaszystowskiej na

powstającą właśnie organiza­
cją światową wywołała zago­
rzałe spory.

Rzecznicy tej propozycji■tali na stanowisku, że jedno­
lita nazwa 'koalicji antyfaszys­
towskiej i będącej jej spadko­
bierczynią organizacji mię­
dzynarodowej, powołanej
przez tę koalicję — będzie
przejrzystym symbolem po­

kojowego mandatu nowej or­
ganizacji, mającej kontynuo­
wać demokratyczne, antyfa­
szystowskie tradycje koalicji.

Przeciwko tej propozycji
wysunięto wiele argumentów.
Wskazywano, że organizacja
nie powinna być utożsamiana
z koalicją antyfaszystowską,
by nie utrudniać państwom
neutralnym, lub pokonanym
akurat państwom nieprzyja-
cietókim, wstąpienia do niej w

przyszłości. Przeciwnie: orga­
nizacja powinna mieć w zało­
żeniu charakter uniwersalny,
być otwartą dla wszystkich
państw świata.

Twierdzono również, źe naz­
wa „Narody Zjednoczone” jest
zgoła niegramatyczna w od­
niesieniu do Organizacji, że
nie określa jej samej, tylko
jej państwa członkowskie —

i straci rwoje znaczenie z

chwilą powstania między nimi
sporu.

Podnoszono też trudności
translatorskie. Po angielsku
nazwa ONZ składa się z dwóch
tylko słów: „Narody Zjedno­
czone”, przy których wystę­
puje orzeczenie w Iicżbie...
pojedynczej. Termin „United
Natlons” nie daje się przetłu­
maczyć na inne oficjalne ję­
zyki ONZ: rosyjski, francuski,
chiński, a zwłaszcza na hisz­

pański. Każdy z nich posłu­
guje się nazwą ONZ złożoną
nie z dwóch, lecz trzech słów:
„Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych”. Taka nazwa u-

tarła się również po polsku,
chociaż pewien wybitny uczo­
ny próbował w naszym języ­
ku zaszczepić termin-dziwoiąg:.
„Zjednoczenie Narodów”...

Nazwę „Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych” przyjęto
jednak w końcu; jednomyślnie
jako wyraz uznania dla zasług
prezydenta F. D. Rooseuelta,
gorącego jej orędownika,
zmarłego na niespełna d\va
tygodnie przed otwarciem o-

brad konferencji założyciel­
skiej w San Francisco. Ci na­
wet, którzy przeciwko tej naz­
wie stanowczo oponowali s

pobudek politycznych, ustąpi­
li w obliczu względów senty­
mentalnych...

Obawy przed skutkami «-

tożsamienaa nazwy ONZ z ko­
alicją antyfaszystowską oka­
zały się zupełnie nieuzasad­
nione: wszystkie byłe pań­
stwa nieprzyjacielskie z lat
drugiej wojny światowej stały
się z biegiem lat członkami
organizacji.

ANDRZEJ
S. NARTOWSKI
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Chłopskie westchnienia
w pawilonie Jugosławii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

były i potrzebami rolnictwa
indywidualnego. Wybór został
dokonany na podstawie ob­
serwacji wycieczek rolników
odwiedzających poszczególne
ekspozycje.

Część węgierskiej oferty sta­
nowi jednoosiowy ciągnik „ro­
bi" wraz z zestawem maszyn
towarzyszących. Od niedawna
znane są one i u nas, ale za­
interesowanie wzbudziły do­
tąd umiarkowane. Ich ukaza­
nie się na naszym rynku nie

poprzedziła jednak żadna kam­
pania reklamowa, co sami
Węgrzy uznają za błąd w

sztuce. Węgrzy są zaintereso-,
wani naszym rynkiem zbytu
na te ciągniki, niemniej jed­
nak to co w zamian chcieliby
uzyskać nie bardzo odpowia­
da stronie polskiej. W obec­
nej sytuacji trudno mówić o

poważniejszych zakupach bo­
wiem saldo naszych obrotów
z Węgrami w sferze rolnictwa
i gospodarki żywnościowej
jest zdecydowanie ujemne W
miniciągnikach „robi” stoso­
wane są m. In. polskie, sil­
niki z Nowej Dęby. Wyraźne
zwiększenie eksportu silników
a tym samym wzrost importu
„robi” nie wchodzi obecnie w

rachubę.
Bezsprzecznie największym

zainteresowaniem rolników
cieszy się oferta jugosłowiań­
ska. Trudno się zresztą temu
dziwić skoro Jugosłowianie
przywieźli ze sobą do Pozna­
nia „zestaw marzeń” kilkuhek­
tarowych rolników'. Wyróżnia­
ją się w nim przede wszyst­
kim małe ciągniki ale tym
razem dwuosiowe. Przemysł
jugosłowiański produkuje o-

becnie aż 60 typów ciągników
omocyod18do500KM.Te
najlżejsze stanowią ich zna­
czną część. Są wśród nich ma­
łe ciągniki przystosowane do
pracy w terenach górskich.
Jeden z nich może pracować
przy nachyleniach dochodzą­

cych do 30 proc 1 spadkach
bocznych do 20 proc. Do te­
go prezentowany jest szeroki
zestaw maszyn, przy pomocy
których wykonać można prak­
tycznie wszystkie zabiegi a-

grotechniczne.
Inny obiekt westchnień to

napędzane silnikiem elektrycz­
nym uniwersalne urządzenie,
które może być w zależności
od potrzeby śrutownikiem,
sieczkarnią, pilarką, heblarką
etc., a wszystko jest wielko­
ści kuchennego stołu.

Jugosławia posiada podobną
do naszej strukturę agrarną i
potrafiła wcześniej przestawić
swój przemysł na produkcję
ciągników i maszyn dla ma­
łych i średnich gospodarstw.
Jugosłowianie wiele obiecują
sobie po współpracy z Pol­
ską. Podczas konferencji pra­
sowej ich przedstawiciele wy­
rażali nawet pewien żal, że
strona polska przejawia mało
zainteresowania ich ofertą,
zwłaszcza w dziedzinie wspom­
nianych, uniwersalnych ze­
stawów, a także małych su­
szarń do warzyw i owoców.
Uczestniczący w konferencji
przedstawiciel centrali „Agro-
met-Motoimport” wyjaśnił, że
polskie stanowisko wynika z

przestrzegania określonych
priorytetów importowych a

wspomniane urządzenia jesz­
cze takowych nie posiadają.

Mimo wszystko wymiana z

Jugosławią rysuje się w in­
nej perspektywie niż np. w

przypadku Węgier. Jugosło-'
wianom też nie zbywa dewiz
i chętnie podejmują transak­
cje na zasadzie wymiany to­
warowej. Dużą szansą dla obu
stron jest kooperacja w dzie­
dzinie przemysłu maszyn rol­
niczych i ciągnikowego. Do­
tyczy to również wytwarzania
w kooperacji małych ciągni­
ków. Dziś ma nastąpić pod­
pisanie umowy dwustronnej
po czym będzie można podać
więcej szczegółów.

TOMASZ ORDYK

Mir

BOGUSŁAWOWI

NOWAKOWI

Zastępoy Dyrektora Od­
działu KPKS w Gorlicach
składamy wyrasy głębokie­
go współciucia r powodu

Śmierci OJCA

Współpracownicy

NAUKA

FIZYKA, matematyka, angielski
— Mazur, Kraków, Litewska 28/48.
godz. 19-21. g-81707

KUPNO

PLEKSĘ bezbarwną, grubość po­
wyżej 10 mm, również odpady —

kuplę. Kraków, tel. 44-92-94.

SPRZEDAŻ

DOGI, szczenięta — sprzedam.
Kartaslńskl, Rzepin Kolonia 82,
Starachowice, tel. 16-12.

BŁAM karakułowy — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. grzecznościowy
204-25. po godz. 16. g-77322

SPORTOWY TTlumph kabriolet,
rok 1979 — zamienię na diesla,
sprzedam. Kraków. Bronowicka
U7-

_________ g-31535

NOWY radiomagnetofon stereo

Philips, Amator-2, Flnezja-1,
płaszcz skórzany męski — sprze­
dam. Sławomir Kozak, Nowy
Sącz, ul. Tartaczna 13. S-77323

SKÓRY z nutrii na futro uszla­
chetnione, akordeon Weltmelster,
elektryczny pochłaniacz nadku-

chenny — sprzedam. Limanowa,
tel. 721 -92.

MAGIEL elektryczny z lokalem
— sprzedam. Tarnów, teł. 21 -19.

ZIARNO kukurydzy — sprzedam.
Stanisław Kosch. WrżąsoWice 60,
32-040 Świątniki Górne.' g-«3014

VOLKSWAGEN Golf, diesel, 1980,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Tarnów, Nowodąbrowska 3/15.

WARTBURGA po wypadku, w ca­
łości lub na części, piecyk łazien­
kowy. pompę głębinowa, hydrofor
— sprzedam. Przybyśławice 73,
gmina Zielonki. g-818.10

PARKIET sosnowy, około 100 mi
— sprzedam. Tel. 22-82-39. g-81691

LOKALE

„A ich życiem była szkoła64
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) "nauczyciele będą nadal pod-
nauki. W dalszej części wystą­
pienia prezes Szybowski na­
kreślił historię Związku, jego
problemy i osiągnięcia. Wszy­
stkim nauczycielom złożył ser­
deczne życzenia i gratulacje.

Wyróżniającym się w pracy
zawodowej wychowawcom
młodego pokolenia wręczono
na wczorajszej sesji odznacze­
nia państwowe i resortowe. W
województwie krakowskim
przyznano 128 „Odznak ZNP
za Tajne Nauczanie”. Wice­
prezydent m. Krakowa Jan
Nowak i sekretarz KK PZPR
— Jan Czepiel wręczyli Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski. Otrzymali je:
Barbara Filipek i Janina
Orłowska. Przyznano również
Złote i Srebrne Krzyże Zasłu­
gi i Medal Komisji Edukacji
Narodowej, Medale 40-lecia
Polski Ludowej i Złote Od­
znaki ZNP.

W imieniu wszystkich od­
znaczonych głos zabrał emery­
towany dyrektor Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Wieliczce —

Jerzy Horski, dziękując za

wyróżnienia. Powiedział on. że

trzymywać najlepsze tradycje
polskiej oświaty.

Sekretarz KK PZPR — Jan

Czepiel złożył nauczycielom
województwa krakowskiego
serdeczne życzenia w imieniu
władz partyjnych, administra­
cyjnych i oświatowych. Zwró­
cił się on specjalnie do nau­
czycieli tajnego nauczania
stwierdzając, że właśnie oni
tworzyli historię narodu a ich
życiem była szkoła.

Na zakończenie wystąpił
prof. dr hab. Stanisław Gawę­
da z referatem poświęconym
dziejom tajnego nauczania
oraz roli oświaty i szkolnictwa
w tworzeniu historii narodu.

W uroczystej sesji uczestni­
czyli m.in.: kierownik Wy­
działu Socjalnego ZG ZNP —

Eugeniusz Sobieraj, kierownik
Wydziału Nauki i Oświaty KK
PZPR — Władysław Zajezier-
ski, wiceprezes KK SD — Ja­
nusz Kowalski, zastępca szefa
Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego — płk Józef Gąstoł,
przewodniczący Komisji Nau­
ki i Oświaty RN — prof. dr
Jan Pilch. (ml)

MIESZKANIA, domy kupno-sprze-
daż, pośrednictwo Stronczak, Al.
Słowackiego 58/15, teł. 33 -22-67, po­
niedziałki, czwartki. sj-SiscB

KRAKÓW, trzypokojowe, super-
komfortowe — zamienię na Rab­
kę. Tel. 48-27-09. g-81680

POSZUKUJĘ kawalerki lub nie-
krępującego pokoju na terenie
Dębicy. Zgłoszenia: Rzeszów, tel.
122-70. A-170

POKÓJ z kuchnią, kwaterunkowe,
30 n:2, z wszystkimi wygodami, w

dobrym punkcie, w Gdyni — za­
mienię na podobne, w Nowym
Sączu lub Starym. Sączu. Adres:
Maria Zasadna. 81-304 Gdynia, ul.
Śląska 74 / 35. ” a-188

TARNÓW! Spółdzielcze M-4TM

zamienię na równorzędne w Dę­
bicy. Wiadomość: Dębica, Kocha­
nowskiego 5/37. T-75809

KRAKólt, m-4 — sprzedam, za­
mienię na Krynicę. Oferty 32035
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze, 47 tnt,
trzypokojowe, superkomfortowe, w

Dębnie Lubuskim -- zamienię na

równorzędne w Krakowie (chętnie
Nowa Huta). Oferty kierować:
74-400 Dębno Lubuskie, ul. Wa­
ryńskiego 14/3. g-81728

NIERUCHOMOŚCI

BUDYNEK mieszkalny do wy­
kończenia. budynek gospodarczy
z działką 60 arów w Bieczu —

sprzedam pilnie. Wiadomość: Jan
Ingeln, 38-250 Bfecz-Belna Dolna
31, woj .krośnieńskie lub Biecz
taxl 10. P-294

BOM ł setni dowaniami, woda, ga(,
w Woli Rzędzińsklej, koło Tarno­
wa ~ sprzedam. Wladomośd: Wo­
la Rzędzlńska nr 418, obok skle­
pu. g-ni59

DUŻY dom euperkomfortowy, bu­
dynek gospodarczy, ogród 6,80 ha,
zakład rzemieślniczy, « km od
Krakowa, kierunek Alwernia —

sprzedam. Oferty 81Ś39 „Prasa"
Kraków, Wlślna 2.

DOM <ga«, woda) na pow. 1,3 ha
k. Bochni — sprzedam. Katowice
tel. 587-878 wieczorem lub 33-100
Tarnów — 3 akr. poczt. S«.

PRZETARGI

ZGUBY

RYS Jan, zam. Dąbie 179, sgubił
prawo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Gmi­
ny w Radomyślu Wielkim. T-75828

MADEJA Ryszard, ram. Bulowi­
ce 799, woj. bielskie, rgubił pra­
wo Jazdy, wydane przez Wydział
Komunikacji w Andrychowie.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Kocmyrzowie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ciężarowy marki Żuk A-03, nr rej. KRB-006K,

rok prod. 1973, nr podwozia 113493, nr silnika 352592, ogól­
ny »L zużycia 70 proc., cena wywoławcza wynosi 198.000 zł

Powyższy samochód można oglądać codziennie w godz. 9—14
w Kocmyraowie Baza Transportu Gminnej Spółdzielni z wy- ■
ją tikiem niedziel i świąt.

Przetarg odbędzie się w dniiu 7 XI 1985 r. o godlz. 9 w Banie
Transportu w Kocmyrzowie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni i

najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
I PRODUKCJI BUDOWLANEJ

Kraków, Rynek Główny 38

murarzy-tynkarzy
biacharzy-dekarzy
fliziarzy
monterów wodno-kanalizacyjnych

11

BAŁA Józef, zam. Sieniawa, zgu­
bił pieczątkę o treści: Pantoflar-
stwo 1 trepiarstwo, Józef Bała,
34-423 Sieniawa 62. A-169

LELITO Tadeusz, zam. Nowy Sącz,
Żółkiewskiego 7, zgubił prawo jaz­
dy kat. AB Nr 236971 /81, wydane
przez Urząd Miejski, Wydział Ko­
munikacji w Nowym Sączu.

KARCZEWSKI Tadeusz. ZakOpa-
ne, Sienkiewicza 2, zgubił prawo
jazdy i dowód rejestracyjny, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
w Zakopanem. g-8S60«
---- ----------------- 9-----------------------------
DRUZKOWSKt Krzysztof, zam.

Brzesko, Ogrodowa 12/42, zgubił
pra-wo jazdy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Mia­
sta w Brzesku.------------------- T-75932

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kopicy Górnej. 38-307.
Sękowa, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
1. ciągnik gąsienicowy DT, rok produkcji 1978, stopień zu­

życia 60%, cena wywoławcza 704.000 zł
2. przyczepę marki S.F.A. D 47 A, rok produkcji 1979, sto­

pień zużycia 65%, cena wywoławcza 88.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 listopada br. o godz. 9
w biurze Spółdzielni, II przetarg w dniu 25 listopada br.
o godz. 9.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata 10%
wadium w kasie Spółdzielni w przeddteień przetargu.

Sprzęt oglądać można codziennie, z wyjątkiem świąt, w

bazie Spółdzieky Ropica Górna, w godz. 8—14.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowianku podania przyczyn.

przyjmie do pracy zaraz
A

▲A
A

Spółdzielnia oferuje pracę na terenie Krakowa oraz ; I

korzystne warunki płacowe. i>
Bliższych informacji na temat zatrudnienia 1 płac ] *

udziela Dział Kadr Spółdzielni Kraków, Rynek Głów- '*

ny 38. II p., w godz. 7—16. tel. 21-53-36. .

CHOLEWA Józef, zam. Korze-
naów 91, zgubił prawo Jazdy, Wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Gminy w Żyrakowie.
NAWROCKI Józef, zam Krzeczów
244, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzę­
du Gminy w Rzezawie. T-75912

MIRECKI Jerzy, zam... Ćwików CT.
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu Gmi­
ny w Oleśnie. T-73911

WÓJCIK Jacek, zam. Zgłobice 99,
zgubił legitymacje studencką, wy­
daną przez Politechnikę Krakow­
ska. g-81955

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi w Krakowie, ul. św. Krzyża 17 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU sprzeda samochód Żuk A-13. cena wywoławcza
163.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w Bazie Transportu w Krakowie
przy ul. Szczecińskiej 14/16 w dniu 7.XI.1985 r. o godz. 11.
Samochód można oglądać w Bazie Transportu w dn. 4—5.
XI.1985 r. w godz. 8—11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10«/o ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa,
najpóźniej do dnia poprzedzającego przetarg.

USŁUGI

PRZYSTAWKI telewizyjne mon­
tuję w nowosądeckiem, tarnow­
skim — Kopeć, ul. sanocka 1Z31,
53-304. Wtocław. g-80109

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapieerkl — WAP — Dyna,
Tel. 44-80-53. g-MtaS

Okręgowa Dyrekcja „CPN” w Krakowie ogłasza, te W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
remontu trzech wtryskarek typu Wh 80 Ap, produkcji Metai-
chem — Poznań, znajdujących się w Zakładzie Gospodarki
Produktami Naftowymi „CPN” w Limanowej.

Z zakresem remontu i dokumentacją można się Zapoznać w

Oddziale Utrzymania Ruchu ZGPN Limanowa, tel. 720-24.

Oferty należy składać w ZGPN „CPN” w Limanowej.
Komisyjne otwarcie ofert oraz przetarg odbędzie się w 14

dniu od daty ukazania się ogłoszenia, o godz 10 w świetlicy
Zakładu Gospodarki Produktami Naftowymi „CPN” w Lima­
nowej.
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SRZEDSiąaiORSTWO ZAGRANICZNE W POLSCE ITt

02-702 WARSZAWA UL. KALATÓWKI 6/1

Ml. 43 16-00 Ml» 816720 ill pl

NAJNOWSZA OFERTA ITI VIDEO SERV!CE i

KUCHNIA CHIŃSKA I POLSKA

- KOSZT NAGRANIA/VHS 1fl0 PAŁ,/12.000, ll

KUCHNIA CHIŃSKA
-KOSZT NAGRANIA /VHS 120 PAL/9.000 11

NAGRANIA WYŁĄCZNIE NA POWIERZONYCH KASETACH HITACHI

ZAKUPIONYCH W PUNKTACH ITI BALTONA AUOIO YIOEO STUDIO.

ZAMÓWIENIA I ZAKUP KASET:

WARSZAWA ALREWOLUCII PAŹDZIERNIKOWEJ 103, tel 3B-48-4T

POZNAŃ UL SZKOLNA 1.

„SEYFO" — komfortowe wycisza­
nie drzwi, zabezpieczenia anty-
wlamanlowe — teł. 33-96-32.

ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym i nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem tapicerskim — Sobczyk, tel.
32-26-32. ■ g-87977

SPRZĄTANIE do malarzach oraz

inne prace porządkowe wykonu­
je — zakład usługowy. Niedźwie-
eki, tel. grzecznościowy 44-79-95.

g-811«

PRZECIWWŁAMANlOWń zabe­
zpieczenie drzwi z tapicerskim
wykończeniem/ montał zamków 1
inne usługi — Kaehniarz, tel.
44-56-53. g-S8»8B

BONIFIKATA — żaluzje przeciw­
słoneczne, Jezierski, tel. 22-SS -43.
(8-10). x g-8188«

ZAWIESZANIE kompletów ła­
zienkowych — Dmytrak, tel.
44-85-33. g-®*M4

DE-NOVO poleca zabezpieczenia
antywłamaniowe (blacha, bloka­
dy. zamki szyfrowe, ROM i in­
nych typów wraz z tapicerskim
wykończeniem — Miłoś, zrzeszo­
ny w spółdzielni Estetyka, tel.'
33-W-09. g-873S6

Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczarskich w Krakowie,
Ośrodek Wypoczynkowy „STASIN” w Zakopanem — sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
Tarpan 233, nr rej. NSA 895 H, nr fabr. 16513, silnik S — 21,
nr 472528, rok produkcji 1978, zużycie 75 proc., cena wywo­
ławcza 175.000 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia od daty ukazania się ogłoszenia
o godz. 10 w OV7 „STASIN” w Zakopanem, ul. Bulwary Sło­
wackiego 25, gdzie można dokonywać oględzin codziennie, w

godz. W—12.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie OW „STASIN” najpóźniej w przeddzień prze­
targu, do god-z. 14.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu, o godŁ 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. <

„Jeziorany” w Zawadzie
że W DRODZE II PRZETARGU NIE-
sprzeda:
Żuk, rok produkcji 1979, cena wywoław-

RÓŻNE

SAMOTNYCH zapoznaj- Biuro
„VICTORIA”. Fabianie* 1, skry­
tka 13.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna
Uszewskiej ogłasza,
OGRANICZONEGO
— samochód marki

cza 142.000 zł
— siewnfk zbożowy

Przetarg odbędzie
w biurze Spółdzielni.

W przypadku nie dojścia do skutku II przetargu, III przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. ,

— cena wywoławcza 25.000 zł

się w dniu 12 listopada 1985 r. ó godŁ 9
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ZAKŁADY CHEMICZNE „ALWERNIA”
W ALWERNI

przyjmą do pracy
INŻYNIERA CHEMIKA
INŻYNIERA MECHANIKA
MAGISTRA CHEMH — ANALITYKA

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, co­
dziennie w godzinach 7—15

MeeeMMeflooeMieoeMeMMtMMMMMMMMeeoA
■

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych
Spółdzielnia Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
ńa korzystnych warunkach w nowo wybudowanych

zakładach:
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKGWAYNCH

na stanowiskach:
♦ SORTOWACZY, WYTŁACZARKOWYCH, do prac

na zgrzewarkach i na młynach do przemiału folii.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400, tel. 21-50-28.

XXVII „Jazz Jamboree”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

bm. XXVII „Jazz Jamboree”
nawiązuje swoim programem■do niajtepsizych tradycji te]
imprezy.

Tegoroczne spotkania z jaz-
nem zapowiedziane są pod
hasłem „Festiwali waszych ma­
rzeń”. Program i wykonawcy
„Jazz Jamboree 85” zostali bo­
wiem w znacznej części dobra­
ni w oparciu o wyniki ankie­
ty ogłoszonej na łamach ma­
gazynu „Jazz Forum”. Na czo­
ło uczestników wysuwają się
muzycy amerykańscy repre­
zentujący różne nurty jazzu.
Nazwiska talki oh muzyków,
jak Joe Zawinili, Wayne Shor-
ter, Keith Jarret, Jack Dejo-
hnr tte. Gary Peacock, Bobby
McFerrin, Red Rodney czy
Ira Sulliran wyznaczają ran­

gę imprezy. Nie zabraknie też

przedstawicieli jazzu europej­
skiego, a wśród nich Yienna
Art Orchestra, New Jungle Or­
chestra, First House, Family
of Percussion, Rocellanea i im.

Po pairołetoiej przerwie,
znajdzie się na afiszu „Jazz
Jamboree” wokalistyka, zwła­
szcza w wykonaniu nie słysza­
nej w kraju od chwili wyjaz­
du za granicę — Urszuli Du­
dziak. Na program „Festiwalu
waszych marzeń" złożą się
także propozycje samych xvy-
konawców, np. Janusz Muniak
zaprosił amerykańskiego pia­
nistę Hanka Jonesa. Polscy
muzycy zapowiadają też

wspólny z solistami etiopski­
mi „Jazz Show”, a ponadto
wiele innych występów.

Nowością festiwalu będzie
Mickęy Mouse Jazz — seria
koncertów dla daieci i mło­
dzieży. ,,Jazz Jamboree 85”
trwać będtzie do 27 bm.

PILNIE kupię dom parterowy w

woj. tarnowskim, najchętniej ko­
ło Dębicy. Oferty A-17S „Prasa”
Kraków, Wlślna 3.

NOWY piętrowy dom w Andry­
chowie — sprzedam. Andrychów,
Lenartowicza 52/70. g-83015

BOCHNIA, dom jednorodzinna
wykończony, z parcelą — sprze­
dam. Oferty 81768 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

DOM jednorodzinny, murowany,
w Binczarowej, p-ta Florynka —

tanio sprzedam. Kazimierz Ra-
dziak, Binczarowa 41, p-ta Flo­
rynka. woj. nowosądeckie. S -77334

BIURO Matrymonialne „CZAN-
DRA” najlepszym przyjacielem
Samotnych. 00-976 Warszawa 13,
skrytka IM, tel. 43-5.J-» godz.
11-17.

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”, Tysiące
ofert. Ośrodek Obliczeniowy
30-958 Gdańsk 00, skrytka 195.

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne. Kontakty, oferty zagrani­
czne dla Pań —

. .LIDO" Gdynia
10, skrytka 37.

NAWIERZCHNIĘ grobowca —

sprzedam. Oferty 82559 „Praaa”
Kraków, Wlślna 3.

BŁOTNIKI samochodowe z two­
rzywa — dorabiamy. Lisowski,
05-815 Michałowice k/Ursusa, 1

Maja 32, teł. 48-80-14 (wieczorem),

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „YISTULA”
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
— PALACZY KOTŁOWYCH

na okres grzewczy.

Zgł»ss»tH® przyjmuje i, infoirmaeji udael®. Dział
Spraw Osobowych i, Szkolenia Zawodowego w Krako­
wie, ul. Nadwiślańska 13, teł. 66-85-88 wewn. 232.

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego 1 Artystycznego „Prze­
łom” w Nowym Sączu, ul. Kopernika 3, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGR ANICZONEGO samochód marki „Zuk”,
nr rej. NSA 949 A, nr podwozia 249608. nr Silnika 418284, rok
produkcji 1976, przebieg od ostatniej naprawy 33 000 km, sto­
pień zużycia 75 proc., kompletny, wymaga naprawy, cena wy­
woławcza 160.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia U listopada 1985 r. w lokalu
Spółdzielni przy ul. Kopernika 11, o godx 12.

Samochód można oglądać w dni robocze w godK. 8—14.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w dniu przetargu, do godz. W w kasie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu

bez obowiązku podawania przyczyn.

1

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców Gorlice, ul. Mic­
kiewicza 22 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód Nysa 522. stopień zużycia 60 proc., nr rej.
NSA 096 G. rok produkcji 1980. cena wywoławcza 249.800 zł.

I przetarg odbędzie się w dniu 11 listopada 1985 r., o godz. 11,
w siedzibie Spółdzielni;

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędaie się w dniu 25 listopada 1985 r„ w tym samym miejscu.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie Spółdzielni.
Pojazd można oglądać codziennie, z wyjątkiem dni wolnych

od pracy, w godzinach 8—13 w Siedzibie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podiania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

„PKEFABET” Kraków, ul. Centralna 53

ZATRUDHI natychmiast
—■głównego księgowego
— kierownika Działu Finansowego
— sawladowcę Międzyzakładowej Stacji Kolejowej

ora®
— betoniarzy 1 zbrojarzy

1 pracowników do przyuczenia w tych zawodach.

Przedsiębiorstwo zatrudni również absolwentów
3Zkół wymienionych zawodów oraz innych o zbliżo­
nych specjalnościach.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg zasad określonych zakładowym

regulaminem
— świadczenia socjalne i bytowe tj. kolonie, wczasy,

posiłki regeneracyjne i wyżywienie całodzienne w

•tołówce
— specjalne uprawnienia wynikające z Karty Praco­

wnika Budownictwa, w tym możliwość zakupu
materiałów budowlanych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji u-

dziela Dział Kadr i Szkolenia, tel. 44-37-22, wew. 333.

Dojazd tramwajami linii 1 i 22 lub autobusami Unii
148 i 125.

PKP — REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

W KRAKOWIE, UL. MOGILSKA 1

ogłasza nabór
do półtorocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w zawodzie:

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16—18 lat,
— ukończone minimum 6 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca zapewnia aięt
— ukończenie szkoły podstawowel
— naukę z przyuczeniem do zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia przysługujące pracownikom PKP.

Zgłaszając się do hufca należy sabraó ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty rodsi-

ców (do wglądu),
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej,
— 4 fotografie,
— pisemną zgodę rodziców na uczestnictwd w hufcu.

NIE ZWLEKAJ. & ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ. > ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Prokoclm
Tow. Kraków, ul. Kosiarzy 1 i Komenda Wojewódzka
OHP Kraków, al Słowackiego 44. pokój 208.

I
ORNE POLE

o powierzchni do 2 ha, na działki

dila pracowników, na terenie Krakowa
względnie poza Krakowem,

a dogodnym dojazdem dio Krakowa autobusem MPK

K U P I lub WYDZIERŻAWI
instytucja państwowa.

OFERTY kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna S dla
nr K-8107

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
E Kraków, ul. Stoczniowców 1, tel. 55-16-0#

I ZATRUDNI ZARAZ

a

s ▲
A
A
A

spawaczy
ślusarzy
elektryków
maszynistę turawla
pracowników niewykwaHflkewaayek

oraz następujących pracowników BHijtatowyeh:
A specjalistę da. zaopatrseuia
A szefa produkcji
A kierownika działu zaopatrzenia
A specjalistę ds. kontroli jakości

Reflektujemy również na aataudmiente emerytów, i
rencistów na stanowiskach robotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dfa za­
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych), tel.
55-16-00.

s

B

2.

3.

4.

Star
1972.

Star
buid.
ał

A-®9. nr. rej, NSA-194 G, nr podw. 17420,
stopień zużycia 70 proc., cena sprzedaży

W-28-8O0, nr rej. NSA-926 C, nr podw.
1973, stopień zużycia 70 proc., cena sprzeda-

Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu Budownictwa Komu­
nalnego Nowy Sącz, ul. Zielona 2 ogłasza, 4e sprzeda w DRO­
DZE PRZETARGU:
1. koparkę typ KM-602, nr inwęn. V — MO/344, nr fabr. 4647,

rok prod. 1973, stopień zużycia 65 proc., cena sprzedaży
7U0OT zł
samochód
rok prod.
195.500 A
samochód
38342, rok
ży 282.000
samochód Star A-28, nr rej. NSA-310 C, .rok prod. 1972, at»-

pień zużycia 60 proc, nr podw. 22855, cena sprzedaży
367.600 zł
samochód Star A-28, nr rej. NSA-3111 C, rok prod. 1972, sto­
pień zużycia 70 proc., nr podw. 22942, cena sprzedaży —

275.700 a2
6. samochód Żuk NSA-330 C, rok prod. 1974, utopień zużycia

73 proc., nr podw. 192433, cena sprzedaży — 151.000 zł

Przetarg odbędzie się w. dniu 11 listoppada 1935 r. o godzi­
nie 10 w PTiSBK Nowy Sącz, ul. Zielona 2. W przypadku nie
dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w dniu
25 listopada 1985 r. o godzinie 10. Cena sprzedaży zgodinie z

MP Nr 28 t 1984 r. będizie odpowiednio obnażona. Pojazdy mo­
żna oglądać w Nowym Sączu w bazie PTiSBK przy uilicy Zie­
lonej 2, a samochód z pozycji nr 2 w naszej PT w Gorlicach,
u4. Gwardii Ludowej 56.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
Wpłacić najpóźniej do god®. 8 w dntiu przetargu w kasie
PTiSBK.

Zastrzega *fę prawo unieważnienia przetargu bez dbowiąaku
podania przyczyny. K-8490
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5.

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę o treści: Przedsiębiorstwo Państwowe
Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kruszywa 33-300 Nowy Sącz
a-i. Batorego 90 indentyfikaitor 0974707 WydzJał Produkcji
Stary Sącz Waga Wagonowa. K-8493

S Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami
£« Budowlanymi
”■ Oddział Okręgowy w Krakowie

| oferuje
do wolnorynkowej sprzedaży

pustaki szczelinowe ceramiczne

typu SZ-188 i Max

S prodaufccijń Krakowskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki
51 Budowlanej w Krakowie.

E Pustaki szczelinowe stosuje się do wykonania ścian
= konstrukcyjnych zewnętrznych i wewnętrznych w

E budynkach mieszkalnych, inwentarskich i gospodar-
~ czych, a także do wykonania ścian wypełniających
52 w konstrukcjach szkieletowych.
E Dzięki znajdującym się w pustakach szczelinom po-
~ wietrznym, ściany budynku wykonane- z tych pusta-
E ków są lekkie i odznaczają się doskonałą izolacją
S cieplną.

SPRZEDAŻ w/w pustaków prowadizą:
5 — TYP SZ-188 — Punkt Sprzedaży Materiałów Scien-
E nych przy Cegielni Zesławice w Nowej Hucie, ul.

G. Morcinka, tel. 44-72-89, w godz. 7—12.
— Wymiary pustaków: 188X188X268 mm

E Cena detaliczna kl 150 — 86.40 zł za sztukę.
— — TYP MAX — Punkt Sprzedaży Materiałów Scien-
Z nych przy Cegielni w Zielonkach k/Krakowa, tel.
= 33-67-81, w godz. 8—12.
E Wymiary pustaków: 188X220X288 mm

E Cena detaliczna kl. 100 — 86.90 zł za sztukę
= K-8264
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Prace przy budowie nowej magistrali ciepłowniczej przebiegają na razie zgodnie z harmonogramem

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

W. Gombrowicz; Trans-Atlantyk
19.1* (dozwolone od 16 lat). MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): S. I . Wit­
kiewicz: Oni — 19.30. STARY (Ja­
giellońska 1): T. Bradecki: Wzo­
rzec dowodów metafizycznych —

19.18 (abonam. nieważne). SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): M. Gogol:
Pamiętnik wariata — 19.30 . KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
K. Lupa: Miasto snu, cz. I — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka 6): P,
Marivaux: Igraszki trafu i miłości
— 19.15. LUDOWY (os. Teatralne

34): O. Jędrzejczyk: Język giętki
— 17 i 19 (gościnnie Teatr im. Sol-

sy. 8.45 Żołn, zwiad. 0.00—11 Ot

Cztery Póry Roku. 11.00 Konc.

przed hejnałem. 11 .57 Komun. •

stanie wód. 12 .30 Muz. folki, ma-

low. 12.45 Róln. kwadr. 13.00
Komun. 13.10 Radio Kierowców.
13.30 Śpiewa H. Vondraćkova. 13.40
Z bliska 1 » daleka. 14.00 Mag. Muz.

„Rytm”. 14.56 Pięć minut o pla­
styce. 15.55 Radio Kierowców. 16.08
Muz. 1 aktualn. 17.30 Pogwarki nie

tylko o pios. 18.05 Problem dnia.
18.20 Interstudlo 85. 19.25 odpow.
na listy. 19 30 Radio dzieciom:

„Jak głupi Zeflik był mądrym
Zeflikiem” — słuch. 20.18 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku takt., w kil­
ku słów. 20145 „Historia pewnej
miłości” — fr. opow. 20.55 Z Arte-
lem na Służewiec. 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Profesoro­
wie i ich uczniowie 22.08 Na róż-

KRAKOWSKI

♦ mieszkańcy os. XXX-le-
eia narzekają na fatalną ja­
kość pieczywa dostarczanego
im z piekarni nr 18 przy ul.

Bocianiej. Nie dość, że pieczy­
wo jest stare, zakaicowate, to

jeszcze bywa nadziewane śru­
bami, sznurkami i podobnymi
rarytasami. Eksponaty można

obejrzeć u kierowniczki skle­
pu przy ul. Opolskiej 31.

♦ napisał do nas Czytelnik,
który próbował w zakładzie
usługowym Wandy Sitko przy
uE Prostej oszklić okno na

poczekaniu. 5 bm. nie było
pracownika, który mógłby te­
go dokonać, 14 bm. nie było
stołu do przycinania szyb, po­
tem o godz. 17 nie było szwa­
gra właścicielki, który właś­
nie przycina szyby. I tak w

kółko. Po co więc taki zakład

„usługowy” — pyta Czytelnik.

Czy optymistyczna prognoza
dla mieszkańców Nowej Huty sprawdzi się?

Niedawno oddany do użyt­
ku kolejny blok energetycz­
ny EC—-Łęg potrzebuje do­
datkowej nitki rurociągów
doprowadzających ciepło do
mieszkań. Dzięki nowej ma­
gistrali będzie można popro­
wadzić więcej wody zasilają­
cej, więcej pary technologicz­
nej, a więc będzie można

otrzymać większą ilość ener­
gii cieplnej.. Jak ważna to

sprawa wiemy dobrze wszy­
scy. Ogrzewanie mieszkań in­
teresuje szczególnie mieszkań­
ców . Nowej Huty, którzy
ucierpieli, w ubiegłym roku
wskutek niespodziewanych
awarii c. o. Niedogrzanie
mieszkań spowodowane było
poważną awarią siłowni HiL

(stara część dzielnicy) i pos­
piesznym przełączeniem insta­

lacji. c.o. do EC—Łęg (nowe
osiedla). Obecny sezon grzew­
czy nie rozpoczął się dobrze
— deficyt ciepła . odczuwamy
wszyscy. Dlatego też wszyst­
kich interesuje stopień za­
awansowania prac przy bu­
dowie nowego rurociągu. No­
wa magistrala ciepłownicza to

przede wszystkim dwa ruro­
ciągi prowadzone od EC—Łęg
wzdłuż ulicy Nowohuckiej w

kierunku os. Instytutowa (da­
wne lotnisko). W tej chwili
prace przy nich są szczegól­
nie widoczne, albowiem nitka

ciepłownicza dotarła do skrzy­
żowania ul. Nowohuckiej z al.

Pokoju. Utrudniony jest obec­
nie tutaj ruch kołowy, a nie­
bawem będą i kłopoty z kur­
sowaniem tramwajów.

Generalnym wykonawcą
jest Przedsiębiorstwo Robót
Inżynieryjnych „Budostal 5”.

Zastępca dyr. ds. produkcji
Lesław Tarnawski powiedział
nam, że jak dotąd prace prze­
biegają zgodnie z harmono­
gramem. Jeśli nic nie zaha­
muje tempa budowy to już
w listopadzie zostanie zakoń­
czony jej I etap. Dotrzyma­
nie tego terminu ma duże
znaczenie dla mieszkańców
Nowej Huty, bowiem właśnie
w listopadzie ogrzewanie No­
wej Huty winno się wydat­
nie poprawić. Oprócz „Budo-
stalu 5”, który wykonuje
głównie roboty budowlane,
przy _ magistrali pracują jesz­
cze inne firmy: „Instal” mon­
tuje rurociągi, ,,Izokor” zakła­
da izolacje cieplną, nowohuc­

ki „Elektromontaż-2” i KPRT

przeprowadzają przekładki ka­
bli elektrycznych i telekomu­
nikacyjnych. Przy tych ostat­
nich pracach są spore kłopo­
ty — nie wszystkie bowiem li­
nie są zinwentaryzowane. Stąd
też w czasie prac ziemnych
pojawiają się niespodzianki.
Sosnowieckie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych ma rów­
nież swój udział w prowadzo­
nych tutaj pracach — przy po­
mocy pomp głębinowych i tzw.

„igłofiltrów” odwadniało te­
ren, przez który biegną ruro­
ciągi (jest to stare koryto Wi­
sły). Roboty ziemne, betonowe,
stawianie podpór pod rurocią­
gi j ich montaż przebiegają
zgodnie z harmonogramem,
niepokój generalnego wyko­
nawcy budzą tylko kłopoty
zaopatrzeniowe. (Pa)

skiego z Tarnowa); SCENA NURT

(os. Teatralne 34): M. Bułhakow:
Ucieczka — 18. OPERETKA (Lubicz
48): H. Frlml: Król włóczęgów —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2): S.
Michałków: Trzy świnki —10 i 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):’
I. Bresan: Szatan na Wydziale Fi­
lozoficznym — 22. STU (al. Kra­
sińskiego 16): Ziemia, ziemia —

19.15.
SOLSKIEGO — SCENA OBJAZ­

DOWA (Kraków, Klub MPiK, Ma­
ły Rynek): Gram, więc jestem —

18.
Pozostałe teatry nieczynne.

nych instrum 22.20 Turniej ork.

radiowych. 23.10 Panor, świata.
23.25 Jazz granie A. Jaroszewskie­
go. 0 .00 Wiad. i muzyka nocą.

PROGRAM n

polskiej
ZBIORY

19): Wy-
Chopinie

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
z dr J. Kabajem i imgr j.
Steczko nt. „I Sobór Jerozo­
limski i problem pragminy” —

T8; Ogólnopolska Wystawa
Książki Technicznej (14—18).

Nowohuckie Centrum
Kultury (pi. Centralny): Spot­
kanie z Emilią Krakowską- —

18.
♦ Pałac Młodzieży (Krowo­

derska 8): ..Głowa nie o>d pa­
rady” (konkurs wiedzy ogól­
nej dla uczniów ki. I—IV) —

16; DKF dla młodz. szkół po­
nadpodstawowych — proj. fil­
mu „Święto przebiśniegu” —

17.30.
♦ Klub MPiK (Rynek Pod­

górski 7): Wieczór Bachowsiki
—• fconcert fortepianowy, w

wyk. Numy Kurek — 18, wst

wolny.
„Piwnica u Literatów”

(Kanonicza 7): Z okazji „Dni
Bratysławy” — czwartek lite­
racki Lubomira Feldfca — 17.

DOK (Limanowskiego 24)
„Żołnierska dola” — wyst. ma­
larstwa Józefa Pawluszkiewi-
caa (9—19).

Co w zimowej spiżarni?
Wprawdzie większość piw­

nic w nowym budownictwie
nieżnadaje się do dłuższego
przećhówyWania warzyw ii o-

woców, lecz mieszkańcy sta­
rego budownictwa chętnie
gromadzą zimowe rezerwy.
’ Od 15 września. Krakowska
Spółdzielnia Ogrodniczo-
Pszcżelarska w 20 wytypo­
wanych sklepach Krakowa
prowadzi sprzedaż warzyw,
ziemniaków i owoców po ce­
nach półhurtowych, czyli o

ok. 10—15 proc, taniej niż ce­
ny detaliczne. Ziemiopłody są

pakowane w worki po 25 i 50

kg. Przy jednorazowym zaku­
pie ponad 100 kg ziemniaków

spółdzielnia odwozi towar do
domu klienta.

Jak nas poinformował wi­
ceprezes ds. handlowychKŚOP — Jerzy Nowak do­
tychczas w ten sposób sprze­
dano 65 . ton ziemniaków, 40
ton warzyw i ponad 20 ton o-

woców.

Również, dużym zaintereso­
waniem cieszą się kiermasze.
Na ostatnich „Dniach Podgó­
rza” stoiska KSOP otrzyma­
ły I nagrodę za najciekawszą
ekspozycję kiermaszową.

Natomiast od 15 paździer­
nika przy ul. 18 Stycznia w

godz. 10—16 mieszkańcy przy­
ległych ulic mogą wybrać się
na kiermaszową sprzedaż wa­
rzyw i owoców także po ce­
nach półhurtowych.

(gP)

„Dni Bratysławy w Krakowie 85“
24 października godz. 12.00 — spotkanie delegacji Bra­

tysławy z kierownictwem i aktywem Przedsiębiorstwa
Instalacyjno-Remontowego Przemysłu Chemicznego „Naf-
tobudowa”.

Godz. 17.00 — w „Piwnicy u Literatów”, ul. Kanoni­
cza 7, wieczór autorski słowackiego poety, eseisty i
tłumacza Lubomira Feldka; prowadzi Bogusław Sławo­
mir Kunda.

Godz. 18.00 — Koncert Słowackiego Zespołu Pieśni i

Tańca SLUK w Domu Kultury w Myślenicach.

Mata Akademia Filmowa
Czym jest Mała Akademia śnie Maśą Akademię Filmową

Filmowa? Rocznym kursem

Krytykowani wyjaśniają
„Obecni,

nieobecni..."
...Tak zatytułowano spektakl

poetycko-muzyczny, który od­
będzie się 2 listopada w sali
Filharmonii o godz. 17. Im­
preza zainicjuje doroczne kon­
certy ku czci wielkich arty­
stów miasta, pochowanych na

cmentarzach krakowskich. Do­
chód będzie przeznaczony na

odnowę zabytkowego cmenta­
rza w Rakowicach.

Inspiratorzy tej akcji — re­
dakcja tygodnika „Przekrój”
i ..Estrada Krakowska” — ma­
ją nadzieję, że na trwałe wpi­
sze się w krajobraz kultural­
ny Krakowa.

W inaugurującym koncercie
wezmą udział m. in.: T. Bu-
dzisz-Krzyżanowska, D. Micha­
łowska, ,T. Olszewska, A. Po­
lony, J. Binczycki, T. Huk, A.
Kozak, E. Lubaszenko, J. No­
wak, J. Peszek, J. Trela, E.
Źentara, M. Stebnicka, E. Bu-

kojemska. K Danczowska.
Swój udział zapowiedział

tąkże prof. A. Krawczuk.

Bilety można kupić w

„Estradzie Krakowskiej” przy
ul. Brackiej 1.

(gp)

W związku z pismem nr

925/ak/85 z dnia 01. 10 br. i
przesłanym nam zażaleniem
mieszkańców wsi Kobylany na

nieregularną obsługę kursów
relacji Kraków — Kobylany i
powrotnych w miesiącu wrze­
śniu i październiku, KPKS
Oddział I w Krakowie uprzej­
mie informuje, że rzeczywi­
ście w okresie tym nastąpiły
duże trudności w wykonywa­
niu ww, kursów. Związane
było to z dużymi trudnościa­
mi taborowymi i kadrowymi
z którymi boryka się obecnie
nasze przedsiębiorstwo. Brak
jest nam odpowiedniej ilości
kierowców oraz pracowników
w pionie napraw, a tabor eks­
ploatowany przez nas jest już
w większości stary i wysłużo­
ny- Także nasze zaplecze na­
prawcze jest już bardzo prze­
starzałe. Nie posiadamy odpo­
wiedniej ilości stanowisk na­
prawczych, a te, które są. wy­
magają modernizacji. Nadmie­
nić trzeba też, że mamy trud­
ności w zakupie odpowiedniej
ilości części zamiennych, a ich

asortyment nie jest zadowala­
jący. Oczywiście argumenty te

mogą nie przemawiać do po­
dróżnych, którzy wymagają
odpowiedniego dowozu do pra­
cy i do domu, lecz są to trud­
ności obiektywne i wpływają
w dużym stopniu na nieodpo­
wiednie wykonywanie obowią­
zującego rozkładu jazdy. Za­
znaczamy, że zostało wydane
polecenie bezwzględnego wy­
konywania kursów do Koby-
lan i odwołania obsługi tej li­
nii nie powinny.mieć już miej­
sca. Zostało wydane też pole­
cenie dla Działu Nadzoru Ru­
chu kontroli w terenie reali­
zacji powyższego rozporządze­
nia. Połączenie autobusowe
Kraków — Kobylany zostało
objęte specjalnym nadzorem i
w przypadku bezpodstawnych
odwołań kursów wobec win­
nych osób wyciągnięte będą
ostre wnioski dyscyplinarne.
Serdecznie przepraszamy po­
dróżnych za występujące za­
kłócenia w obsłudze ww.

kursów. Będziemy dokładać
wszelkich starań by w przy­
szłości fakty takie nie miały
już miejsca.

KPKS
Oddział I w Krakowie

na .prawach studium powyż­
szego, którego ukończenie da-
je pełne uprawnienia prele­
genta. Z drugiej strony j,est
wyśmienitą okazją do pozna­
nia wybitnych arcydzieł kina
światowego, bowiem wykłady
uzupełniają pokazy dawnych i
współczesnych-filmów. Wła-

orgamzuje Centrum Sztuki
Filmowej przy Krakowskim
Domu Kultury „Pałac pod
Baranami”. Pierwsze zajęcia
przewidziano nia 26 bm. (jesz­
cze można się zapisać), a po­
prowadzą je czołowi filmo-
znawcy, m. in. prof. Alicja
Hetman.

(wok)

Posiedzenie Prezydium ZK TPPR
Przed kilkoma dniami odby­

ło się. posiedzenie Prezydium
ZK TPPR. Jednym z głów­
nych tematów była ocena sta­
nu zaawansowania kampanii
sprawozdawczo - informacyj­
nej w ogniwach krakowskiej
organizacji TPPR. Uczestnicy
spotkania odwiedzili też pra­
cownię artysty rzeźbiarza An­
toniego Hajdeckiego, gdzie za­
poznali się z makietą i pom­
nikiem Iwana Koniewa.

W części organizacyjnej po­
siedzenia zarekomendowano w

skład Prezydium ZK TPPR

Franciszka Kołodzieja — I

sekretarza KZ PZPR w WUSW

w Krakowie, wiceprzewodni­
czącego Wojewódzkiego Związ­
ku Ochotniczych Straży Po­
żarnych oraz Stanisława Młyń­
skiego — przewodniczącego RO
ZSP w Krakowie.

Uwaga na piece elektryczne!

KIJÓW (Krasińskiego 34):
chowiec (fr. 12 lat) — 16.30,
18.45; W pogoni za szmaragdem
(USA 15 lat) — 21. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Pawilon drapież­
ników (CSRS 18 lat) — 9 .30, 11.45;
OKAFA — III pokaz — 14; rv po­
kaz — 16; pokaz specjalny
animacji CSRS — 18; filmy
A. Warchała — 20; filmy
nagrodzone — 21. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Ogólnopolski
Konkurs Autorskiego Filmu Ani­
mowanego. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon —

film prod. fr. z cyklu „Gwiazda
mieś. — Michele Morgan”
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Zaginiony (USA 13 lat) —

10, 19; Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) — 13, 15, 17. RO­
TUNDA (Oleandry 1): DKF: „Mi­
strzowie Wu-Shu na ekranie” —

19.15. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Pechowiec (fr.
12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT MAŁA

SALA:

(USA 15 lat)
tablice (poi. 15 lat)
TOWID DUŻA
Skarpie 7):
(poi. 15 lat)
13 lat) — 20.
W pustyni i

(poi. b .o.) —

padku (USA
REK (os. Ugorek): Bajka o smo­
ku 1 pięknej królewnie (CSRS
b.o.) — 15.15; 1941 (USA 15

lat) — 17; Zmory (poi. 18

lat) — 19.15. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Och Karol (poi. 15

lat) — 18, 18; Ballada o Narayamie
(jap. 18 lat) — 20. WANDA

ryńskiego 5): Żandarm na

ryturze (fr. 12 lat) — 10;
wojenne (USA 12 lat)
12.15, 15.45; Przemytnicy
18 lat) — 18, 20. WARSZAWA

(Stradom 15): Komandosi z Nava-

rony (ang. 15 lat) — 15.15, 17.30;
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

19.45. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
(10 — seans zamkn.); Spokojnie, to

tylko awaria (USA 15 lat) —

12, 15.45; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 17.45; Być albo nie być
(USA 15 lat) - 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Powrót Jedi (USA
13 lat) — 15.16; Seksmisja (poi. 15

lat) —17.45; Kim jest ten człowiek?

(poi. 15 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Dni Bratysławy: „Słowaccy przy­
jaciele Humcajsa" (zestaw bajek)
— 9, 11, 18; Pod wulkanem (USA
18 lat) — 15.45, 19.30.

ALWERNIA — Chemik: Christl-
ne (USA 18 lat).
Raba: Wodne.
b.o .); Koncert
DOBCZYCE —

'

na emeryturze
Thais (poi. 18
SZOWICE — 1
żalnla story (poi.
Surehand (jug. b.o .). MYŚLENICE
— Wisła: E-T (USA b.o .): Rok

niebezpiecznego życia (austral. 15

lat). SKAWINA — Piast:
1941 (USA 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Kaskader z przypadku
(USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

dowej (10—16) GALERIA KRZYSZ-
TOFORY (Szczepańska 2): (11—17).
BWA (plac Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa Hansa Kaisera

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): Wystawa mai. R .

Artymowskiego (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. rzeźby. Ryszarda Orskiego
(11.30—15.30). MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria pol­
skiej sztuki XIX w. (12—18, wst.

WO1.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 3): (12—18). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Gaieria
sztuki do 1764 r. (niecz.).
CZARTORYSKICH (Jana
stawa pamiątek po Fr.

(niecz.). NOWY GMACH, (al. 3

Maja 1): Galeria pols. sztuki XX
W. (10—15.30). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA’ (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.) . MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (10—14). PAŁAC SZTU­
KI, (plac Szczepański 4): (10—13).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl Centralny) CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA- (10-
20) OŚRODEK TEATRU CRICOT 2

(Kanonicza 5). Wystawa ..Witkacy
i Teatr Cricot 2" (11—15) GALE-
RIA ZPAF (Anny 3): (10—18). GA­
LERIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
(9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13) MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KOPAL­
NIA SOLI: (8—15).

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 20.20, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Miasto mojej
matki” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.40
Stereoi. archiwum polsk. pios. 9.00

„Lika” — fr. pow. 9.20 Muz., któ­
rą lubi W. Kwietniewska. 9.50

„Port lotniczy” — fr. 10.00 Godz.
melom. 11 .00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Muz. non stop. 12 .00
Filh. Radiowa: Gra Ork. PR 1 TV
w Krakowie pod dyr. W. Mich­
niewskiego, J. Krenza. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.30 Z

znanych kart muz. operowej.
Jazz nie tylko dla fanów.

„Mój świat, teatru” — fr.
Muz. na 33 1 45 obrotów.
Wielkie dzieła, wielcy wyk.
„Port lotniczy” — fr, 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.0Ó Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh.: Vratlslavia Can-
tahs ’85. 20.25 Wlecz, refleksje. 20.30
Transm. konc. inauguracyjnego
XXVII Fest. Muz. Jazz. — „Jazz
Jamboree 85”. 24 .00 Głosy, Instru­
menty, nastroje.

PROGRAM IH

Komandosi z Navarony
15, 17.15; Kamienne

— 19.30 . SWIA-
SALA (os Na

Sprawa się rypła
— 16, 18; Idol (poi.
TĘCZA (Praska 52):

w puszczy, cz. I i II

15; Kaskader z przy-
18 lat) — 18.30 . UGÓ-

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie" (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawy- „Kompozycje
kwiatowe Rozalii Kutrzebowej”;
..Z zadumy na szlaku” (wyst fo­
tograf.): (10—14).

O

15.15,

(Wa-
eme-

Gry

(poi.

DOBCZYCE
■dzieci

(poi.
Raba: !

(fr. i
i lat).
Nowości:

15 lat):

l (ang.
12 lat).
Żandarm
12 lat);

KRZE-
Sma-

Old

nie-
14.00
15.00
15.10
16.00 .

16.50

10.30 Muz. Interklub.
11.00

11.30 Mikrofon i
11.40 Przeboje tyg. 11.50

„Koniec końców”

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII DZIEC., CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, Na Skarpie 65.

pogotowie t
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we; Łazarza 14, tel 099; zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) - tel \55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
te! 33-39-99: (Białoprądnicka 8) -

teL 34-37-15, Krzeszowice — tel
09. Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice - tel 9. Myślenice — tel
999

go
tel.
tel

wy
mowy 198:

Iwanowice, tel. 99 .

Zapraszamy do Trójki: 6.10 „24
godziny w 10 minut” i inf. sport.
7.8,9,12,15,16,17,18—Serwis
Trójki. 7 .30 Polit dla wszystkich.
8.30 „Koniec końców” — ode. 14

(powt.). 9 .05. Przeboje tyg. 9 .15 „Lu­
dzie z oficyny": Krystyna Gold-

bergowa. 9 .20 Mała poranna muz.

9.40 MIniat. poet. 9 .45 Mała poran­
na muz. 10.00 „Pan Wołodyjowski”
— ode. 14
10.50 Rzetelność w herbie.

Klasycy jazzu
pióro.
„Bunt” — ode. 15. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00
ode. 15. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Muz. 15.05 Rock nie zna granie.
15.45 Sprawy SOS. 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki:

’ 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19.00 Z książką w tytule. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 „Bunt” — ode.
16. 20.00 Mini-max: Dif Juz: Ex-
tractions. 20.45 Warsztaty liter,
prowadzi S Treugutt. < 21.00 Anto­
logia wczesnych nagrań Milesa
Davisa. 21 .45 Genialne dzieci. 22 .05
24 godziny w 10 minut i inf sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś 22.45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Dziennik złodzieja”
— ode. 16 (ost.).

PROGRAM IV

Skawina (Kazimierza Wielkie-

4), tel dla mieszkańców 999;
miejski 76-14-44, Wieliczka -

22-33-54 I 78-38-66; tel alarmo-
999 Niepołomice — tel alar-

tel miejski 21-02-09,

apteki

Ostatnio coraz częściej wy­
buchają pożary, których przy­
czyną są zwarcia spowodowa­
ne przez różnego rodzaju pie­
cyki elektryczne, grzejniki
etc. Przed włączeniem do sie­
ci nie wolno wymieniać wkła­
dek bezpiecznikowych z mniej­
szych na większe, ustawiać

materiałów łatwopalnych w

odległości do 60 centymetrów.
Trzeba też sprawdzić, czy
przewody wytrzymają takie
obciążenie. Właściciele pieców
węglowych powinni sprawdzić
szczelność samych pieców,
przewodów dymowych i
drzwiczek palenisk. (bb)

wystawy

Ślubowanie

wVLO
W V Liceum Ogólnokształ­

cącym im. A. Witkowskiego
odbyło się ślubowanie ucz­
niów klas pierwszych, w któ­
rym uczestniczyła także córka
patrona szkoły ZOFIA OSU-
CHOWSKA. W trakcie uroczy­
stości przewodniczący DRN
Kraków-Śródmieście ZYG­
MUNT KOPACZ odznaczył
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski emery­
towane nauczycielki OLGĘ
KRZYŻANOWSKĄ i BRONI-
SŁĄWĘ MAŁKOWĄ oraz

wicedyrektorkę ZENONĘ ZE-
MANEK. Złotym Krzyżem
Zasługi udekorowano IRENĘ
KACZMARCZYK zaś Meda­
lem 40-lecia Polski Ludowej
uhonorowano AURELIĘ LE­
NARTOWICZ. (koż)

Zdarza się często, że przy­
gotowane z myślą o młodzie­
ży przedstawienia teatralne,
skecze, składanki itp. progra­
my nie trafiają do odbiorcy.
Powód jest jeden — zbytnie
nacechowanie dydaktyzmem
a zatem i żiejąca ze sceny
nuda, Z taką, obawą poszłam
wczoraj na przedstawienie
przygotowane specjalnie dla
młodzieży szkół średnich „Ję­
zyk giętki” wg scenariusza
OLGIERDA JĘDRZEJCZYKA,
przygotowane przez Scenę
Małą Tarnowskiego Teatru
im. Ludwika Solskiego. Już
od pierwszych chwil, kiedy
aktorzy MIROSŁAW BIELIŃ­
SKI, MIROSŁAW KĘPIŃSKI,
JERZY MIEDZIŃSKI, BRO­
NISŁAW OBLICZ i JERZY
PRZEWŁOCKI rozpoczęli ową
dydaktykę Wiadomo było, że
jest to rzecz bardzo udana i
to zarówno ze względu na

świetnie skonstruowany sce­
nariusz jak i aktorską inter­
pretację. Reakcja sali świad­
czyła o tym najlepiej.

„A wszystko było
w jednej mowie"

Z ogromnej zawartości tre­
ściowej . przedstawienia —

przez dobór odpowiednich
fragmentów wierszy, poema­
tów, pieśni, wyłaniało się je­
dno przesłanie: nie kaleczmy
naszego pięknego języka, on

bowiem wyraża wszystko, i
sprawy wzniosłe i drobne, co­
dzienne, ból i radość, unie­
sienie i rozpacz. Z niego wy­
pływa nasza świadomość na­
rodowa, on jest tym co je­
dnoczy wszystkich niezależnie
od wieku, stanu posiadania,
regionu, przynależności kla­
sowej. To przesłanie pojawia­
ło się jakby na. marginesie, a

jednak było najważniejsze i
ogromna zasługa tu autora

scenariusza i jego interpreta­
torów. Czegóż tam nie było — nam

Mikołaj Rej, Adam Mickie­
wicz, Konstanty Ildefons Gał­
czyński, Jerzy Harasymowicz,
folklor miejski, podwórkowy,
gwara, powaga hymnu naro­
dowego, kolęd, Bogurodzicy i
magma tekstów rockowych
piosenek. To wszystko poprze­
platane zgrabnie, zmuszające
do uwagi, bawiące i uczące.
Była i historia języka, skład­
nia, intonacja, były germaniz-
my, rusycyzmy i zapędy . hit-,
lerowskich okupantów by
zniszczyć nasz narodowy ję­
zyk. Błyskawiczna zmiana re­
kwizytów, zmiana nastroju
od strof miłosnych do mło­
dzieżowej prywatki, a to

wszystko podczas niecałej go­
dziny. Dostało się przy tym

wszystkim kaleczącym

bezlitośnie polszczyznę w mo­
wie potocznej, w przemówie­
niach i tam gdzie szczególnie
owo kaleczenie razi — w

środkach masowego przeka­
zu. Redaktor Olgierd Ję-
drzejczyk — znawca i miło­
śnik języki parający się pió­
rem, nauczający poprawnego
pisania wie o tym najlepiej,
jak język jest giętki więc jak
nikt inny potrafił napisać tak
świetny scenariusz.

Reżyserem przedstawienia
był BRONISŁAW ORLICE,
scenografię opracował JERZY
UKLEJA, opracowanie mu­
zyczne WŁADYSŁAW SKWI-
RUT. Brawa dla wszystkich
— i nie szczędziła ich zgro­
madzona wczoraj w KMPiK
młodzież, śmiejąc się podczas
całego przedstawienia. Chcia-
łoby się powiedzieć: „Z cze­
go się śmiejecie, z samych
siebie śmiejecie się”. I o to

właśnie chodziło.

(br)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—16, wst. WOl.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy; „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej"
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (nieczynne). MUZEUM
HISTORYCZNE KRZYSZTOFORY:

(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejowi
kultury Krakowa” (11—18) Jana
12: Wystawa — „Militaria i zega­
ry” (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawą „Z
dziejów kultury żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(10—14). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13, wst. wol.) MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 11

Wystawa: .„Polska kultura
dowa” (10—15). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawy: „Starożytność I średnio­
wiecze Małopolski". „Pradzieje N

Huty”. „Mumie egipskie w świetle

promieni X" (14—18). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Główny): Wyst. „Dzieje
Rynku krakowskiego” (9—16). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Naro-

-INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15)
Rynek Główny 42 — tel 22-23-71,

Kozłówek (pawilon) — tel. 55 -51-87,
Krakowska 1
Nowa Huta:

Październikowej 6 — tel. 44-17-19,
Centrum A. tel.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią aptek)

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach.

- tel. 66-23-21,
aleja Rewolucji

44-17-36.

18)

w:

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY-
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -3?

(16—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory 3. tel 37-55 -75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81)
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: teł

22-62-55, 22-18-60. 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan):
9. U. 13. 15, 17.

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśł-
na <10—18): tel 22-98-22 . wewn. 38

(10—15.30)

PROGRAM I

8.10 Hist., kl. 6: Dzieło- Ko­
pernika

9.00 Praca — techn.,. kl. 2:
Blaszki, blachy, pręty, rurki

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Komisarz Modlin”, odę. pt.
Intox — film prod. franc.

11.35 Apteczka domowa
11.45 Historia najbliższa
12.00 Biol., kl. 8: Ekosystem
12.50 J. poi., kl. 1 lic.: „Od­

prawa posłów greckich”

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 3 : Biologia i odmiany zbóż

14.00 TTR — mechaniz.
roln,. sem. '3: Budowa i dzia­
łanie siewników

14.50 Praca — techn., kl. 2:
Blaszki, blachy, pręty, rurki

16.00 Program dnia. DT —

Wiadomości
16.05 Tydzień na działce
16.30 Dla młodych widzów:

„Kryptonim Klio” — „Nasza
miejscowość wczoraj i dziś”

16.55 „Był sobie człowiek”,
ode. 8 pt. — W imię Allacha
— film prod. franc.

17.20 DT — Wiadomości

tV-PROGRAM

17.30 „Mieszkać” — Wszech­
nica budowlana

17:50 Rzemieślnicy
18.05 „Poligon” — Wojsk,

mag. publicyst
18.30 „Sonda”: Tęcza
19.00 Dobranoc: „Wiercik na

zabawie”
19.10 Dom rodzinny
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Komisarz Moulin” —

ode. pt. Intox — franc. film
fab„ reż. Franęois Dupond

21.40 Międzynarodowy Festi­
wal Jazzowy: Jazz Jamboree
’85 — koncert inauguracyjny

22.10 DT — Komentarze j.
22.30 Klub Międzynarodowy
23.35 Obrazki z wystawy —

Polagra w Poznaniu
23.45 DT — Wiadomości
23.50 Język francuski, lek­

cja 1

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Spróbuj sam

17.30 Kino Filmów Mors­
kich

18.00 Klub Antoniego Piech-
czka
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Tylko dla panów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — Ex-

press reporterów
20.15 „Salon muzyczny”: II

Międzynarodowe Seminarium
Kodalyowskie

21.00 „Wszystko o mundia­
lach” — teleturniej

21.55 Oblicza polskiego kina:
„Iluminacja” — polski film
fab.; .reż. Krzysztof Zanussi.
Wyk.: S. Latałło, M. Pritulak

23.30 Wieczorne wiadomości

DZIENNIKI: 7.00,12.05.17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Czas
1 ludzie. 7 .40 Jęz. ang. 7 .55 Muz.
suplement. 8.10 Żyją wśród nas —

mag. dla niepełnospr. 8.30 Nuty
spod lekkiej batuty. 8 .50 Aktualn.
9.05 Same przyjemności (jęz. poi.
kl. 3). 9 .35 Zabawy przy muz. (dla
przedszk.) . 10 00 O podmiocie li­
rycznym (jęz. poi., kl. 8). 10.31 Ko­
lekcje płyt. — muzyka latynoska
J. Iglesias. 11.00 Horyzonty wie­
dzy (jęz. poi., kj. 4 lic). 11.30
Muz. S. Moniuszki. 12 .10 Lektury
kształcą. 12.20 Polskie zesp. Instru­
mentalne. 12 .30 Co nowego na

Wiejskiej? 13.00 Same przyjemno­
ści (jęz. poi. kl. 3) 13.25 Zaśpie­
waj sam (dla przedszk.). 13 50 Ma­
łe pios. 14.00 Klub Niebieskiej Tar­
czy. 14 .25 Rozgł. Harc., 15.30 Mię­
dzy nami. 16.00 „Brent” — ode.

pow. 16.10 Radiowa encyklop ope­
retki. 16.30 Widnokrąg. 17 .05 Sztu­
ka transkrypcji. 18.00 Przyjaciele,
sympatycy, zainteresowani. 18.20
Muz. hobby. 18.40 St. Ekspertów.
19.40 Jęz. ros. 19.55 NURT: Filozof,
aspekty wychów. 1 naucz. 20.20
Wieczór Muz. i Myśli: „ONZ — hi­
storia i współczesność”. 22.00 Kom­
pozytorzy XX w. 22.50 Lektury
czwórki. 23 00 Muzykoterapia. 23.30
Człowiek 1 nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.45 „Wygnańcy s Liverpoo
lu” — serial ang. (1)

11.20 Azymut
16.45
17.50
18.20
18.30
20.00

cz. III
21.25

PROGRAM I
DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30, ’

6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4,00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8.30 Przegl pra-

Kamera na drogach
Auto-moto revue

Wieczorynka
Studio Jezerka
„Logarytm miłości”
iIV
Film dok. o Grenadzie

i

PROGRAM II

Koło, koło młyńskie16.26
piosenki dla dzieci

16.50 Kalejdoskop nowości
nauki i techniki

17.30 „Bezimienne miasto” —

film węg. (6)
19.10 Wieczorynka
20.00 Operetka
22.10 Przegląd pucharowy

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz,
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red, naczelnego,
Wiesław Kraj, Konstanty Migdał, Władysław Penąr — sekretarz odpowiedzialny, Brunon

Rajca, Tadeusz Stec, Sławomir J. Tabkowski — redaktor naczelny. Edward Wąsik —

z-ca redaktora naczelnego. Adres redakcji; 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
.-iła korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala: nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY
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